
Podobanie
wspólnej deklaracji

polsko-koreańskiej
Mongolia ostatnim 

etapem 
wielkiej podróży

PHEN1AN (PAP)
We wtorek delegacja pol­

ska z premierem Józefem Cy­
rankiewiczem na czele zwie­
dziła zakłady naprawy taboru 
kolejowego, budowane przez 
50 specjalistów polskich — in­
żynierów, techników i maj­
strów. Drugi podobny obiekt 
budują Polacy w Wonsanie.

Na dziedzińcu odbył się 
wiec, na którym dyrektor za­
kładów niezwykle serdecznie 
powitał delegację dziękując za 
pomoc Polski.

W odpowiedzi premier Cy­
rankiewicz wyraził uznanie 
dla osiągnięć Koreańczyków 
w odbudowie ojczyzny i ży­
czył im powodzenia w dalszej 
pracy.

Następnie delegacja zwiedzi 
ła nowoczesne hale, w któ­
rych pracują już polskie obra­
biarki różnego typu.

Z kolei delegacja polska 
zwiedziła Muzeum Wojny Na 
rodowo - Wyzwoleńczej.

W godzinach wieczornych 
premier Cyrankiewicz wydał 
przyjęcie na cześć premiera 
Kim Ir Sena. Dziś nastąpi pod 
pisanie wspólnej deklaracji 
polsko - koreańskiej, po czym 
nastąpi odlot przez Pekin do 
Mongolskiej Rep. Ludowej.
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WIELKOPOISKI

Tegoroczne umowy handlowe

♦ Wzmożony import surowców
♦ Zmiana struktury naszego eksportu

WARSZAWA (PAP)
Dobiegają już końca toczące się od kilku tygodni w 

Warszawie polsko - koreańskie rokowania handlowe. 
Podpisanie umowy zakończy w zasadzie okres rozmów 
w sprawie tegorocznej wymiany towarowej Polski z 
krajami rynku socjalistycznego. Umowy na br. podpi­
saliśmy już bowiem z Albanią, Bułgarią, Czechosłowa­
cją, Chinami, Jugosławią, Mongolią, NRD, Rumunią, 
Wietnamem i Związkiem Radzieckim.

Wszystkie te umowy zawar a szybszy rozwój i wzmożona 
te zostały w tym roku póź- produkcja w innych gałę- 
niej niż zazwyczaj. Opóźnię- ziach gospodarki narodowej)
nie to spowodowały głównie 
zmiany gospodarcze, dokona­
ne w naszym kraju w ostat­
nich miesiącach. Zmiany te 
(m. in. ograniczenie inwesty 
cji w jednych przemysłach,

Zrzekli się 5 milionów złotych
i wybudują więcej statków

GDYNIA (PAP)
Załoga Stoczni im. Komu­

ny Paryskiej w Gdyni — po 
wszechstronnej analizie sytua 
cji ekonomicznej zakładu — 
podjęła cenne zobowiązanie.

Postanowiono przede wszyst 
kim zrzec się 5 min. zł prze­
znaczonych w br. na inwesty­
cje. Okazało się bowiem — 
po dyskusjach z robotnikami, 
ekonomistami i kierowni­
ctwem technicznym stoczni, 
że bez wybudowania nowej, 
zaplanowanej na 5-łatkę po­
chylni będzie można znacznie 
zwiększyć produkcję stoczni.

Bez dodatkowych inwesty­
cji zakład będzie mógł prze­
kazać do użytku już w br. o 
2 jednostki więcej niż plano­
wano.

O swym cennym zobowią­
zaniu stoczniowcy gdyńscy za 
wiadomili I sekretarza KC 
PZPR — Władysława Gomuł­
kę.

Najpilniejsze sprawy wsi
tematem wspólnej narady
aktywu PZPR i ZSL

(Inf. wł.)
Na jednym z ostatnich po 

siedzeń Wojewódzkiej Komi­
sji Porozumiewawczej Stron­
nictw Politycznych, kiero­
wnictwo wojewódzkiej instan 
cji partyjnej i Zjednoczone­
go Stronnictwa Ludowego po 
stanowiło zorganizować współ 
ną naradę sekretarzy komi­
tetów powiatowych PZPR i
powiatowych 
ZSL.

komitetów

wym — Związkiem Radziec* 
kim — wyrównany zostanie 
częściowo udzielonym w ub. 
roku przez ZSRR kredytem 
na zakup 1.400 tys. ton zboża. 
Pozostała kwota 100 min, ru­
bli — wynikająca z niezbilan 
sowania obrotów z ZSRR, sta 
nowić będzie formę korzystne 
go dla nas bezprocentowego 
kredytu technicznego.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Spotkanie takie nastąpiło 
we wtorek w sali konferen­
cyjnej KW. Udział wzięli w 
nim I sekretarz KW PZPR 
— Wincenty Krasko 1 sekre­
tarz KW — Jan Olzak, pre­
zes WK ZSL Stanisław Zim­
ny oraz sekretarz WK ZSL 
— Zdzisław Nowak. W prze­
mówieniu wstępnym I sekre­
tarz KW — Wincenty Kra­
sko podkreślił, że zgodnie ze 
stanowiskiem Komisji Poro­
zumiewawczej Stronnictw Po 
litycznych w Poznaniu, głów 
nym celem narady jest pod­
jęcie próby dokonania współ 
nej oceny sytuacji politycz­
nej i gospodarczej chłopstwa 
oraz wytyczenie zadań par­
tii i ZSL na wsi.

W szerokiej dyskusji ucze­
stnicy narady mówili o sto­
sunkach panujących na wsi 
w zakresie walki o produk­
cyjność gospodarstw rolnych, 
i wzrost świadomości chłop­
stwa, poświęcając sporo uwa 
gi sprawom powstających w 
Wielkopolsce licznych kółek 
rolniczych. Dokonano wymla 
ny poglądów na najważniej­
sze zagadnienia związane z 
działalnością powiatowych 
komisji porozumiewawczych 
stronnictw politycznych 1 w 
ogóle współpracy szeregowe­
go aktywu partii i Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludo­
wego.

Na liczne wątpliwości i py­
tania wysunięte w dyskusji 
odpowiadali czołowi aktywi­
ści KW PZPR i WK ZSL.

Ochotniczka z Polski 
do jqpońskiej 
»fiotv protestach nei«

WARSZAWA (PAP)
W związku z notatką w pra 

sie o powołaniu w Japonii 
„floty protestacyjnej", prag 
nącej udać się na statku w 
pobliże Wyspy Bożego Naro­
dzenia, aby zaprotestować w 
ten sposób przeciwko zamie­
rzonym przez Wielką Bryta­
nię próbom z bombą wodoro­
wą — do Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju zgłosiła o- 
chotniczo swój udział w tej 
„flocie" kobieta inżynier, pra 
cownik jednego z instytutów 
naukowych Warszawy. O- 
świadcżyła ona, iż pragnie w 
ten sposób przyczynić się, we 
spół z innymi ochotnikami 
zgłoszonymi z wielu krajów 
świata, do zaniechania zapla­
nowanych eksperymentów.

Zamiast importować — 
prcdukupmy w kraju

WARSZAWA (PAP)
W Zakładach Chemicznych w Bo 

ryszewie koło Sochaczewa uru­
chomiono -* na podstawie opraco­
wanej własnej technologii -— pro­
dukcję specjalnej masy, która znaj 
dzie szerokie zastosowanie w tak 
zwanych okładzinach hamulco­
wych wszystkich pojazdów mecha­
nicznych.

Produkcja Zakładów Chemicz­
nych w Boryszewie pozwoli w nie­
długim czasie wyeliminować cał­
kowicie import tych elementów
do krajowych pojazdów 
nicznych.

mecha-

4-motorowy 
„Constellation"
na Okęciu

WARSZAWA (PAP)
16 bm. pasażerowie, czekający na

ukształtowały nieco inaczej 
niż w latach ubiegłych struk­
turę naszego eksportu i im­
portu z krajami zaprzyjaźnio 
nymi. Poważnemu zmniejszę 
niu — ze względu na sytua­
cję gospodarczą kraju — u- 
legł eksport węgla i koksu, o- 
graniczono lub całkowicie 
przerwano wywóz kilku in­
nych tradycyjnych naszych 
towarów eksportowych (cu­
kier, cement, tkaniny wełnia­
ne itp.).

Wszystkie te czynniki spra­
wiły, że przy równoczesnym 
braku rezerw dewizowych — 
rokowania w tym roku były 
szczególnie skomplikowane. 
Natrafiono na poważne trud 
ności w zbilansowaniu ogól­
nych obrotów. Członkowie poi 
skich delegacji, prowadzą­
cych tegoroczne rokowania, 
podkreślają jednak, że spoty 
kali się ze zrozumieniem na­
szych partnerów handlo­
wych.

Ogólną cechą umów z kra­
jami socjalistycznymi w br. 
jest wzmożony import do Pol 
ski, szczególnie różnego ro­
dzaju surowców.

Pobieżne obliczenia wyka­
zują, że nasz import z tych 
krajów ma wzrosnąć o ponad 
461 min. rubli — czyli o ok. 
25 proc, w stosunku do roku 
ub. Wzrost ten, nie mający 
pełnego pokrycia w ekspor­
cie, powoduje w naszym han­
dlu zagranicznym deficyt 
płatniczy w wysokości kilku­
set milionów rubli.

Brak równowagi pomiędzy 
wartością eksportu i impor­
tu w obrotach z naszym naj­
większym partnerem handlo

Płace w PKP według grup uposażeń
Utworzenie Wielkopolskiego Parku Katodowego

Z posiedzenia Rady Ministrów
WARSZAWA (PAP)
Na posiedzeniu w dniu 16 

bm. Rada Ministrów przy u- 
dziale przedstawicieli CRZZ i 
zainteresowanych związków 
zawodowych rozpatrywała 
projekt uchwały w sprawie 
zmian niektórych zasad stoso-

1 '
Rozmowy gospodarcze

Polska - USA
na ukończeniu

L dice i Więcław 
przyłqczoiq się 
do apelu Warszawy

PRAGA (PAP)
Mieszkańcy bohaterskiej 

wioski czeskiej Lidice, która 
zrównana została z ziemią w 
czasie wojny przez hitlerow­
skich okupantów, przesłali w 
dniu 15 bm. do Prezydium Ra 
dy Narodowej miasta stołecz­
nego Warszawy list, w któ­
rym przyłączają się do apelu 
Prezydium Stołecznej Rady 
Narodowej w sprawie zaprze­
stania doświadczeń z bronią 
termojądrową.

Również Prezydium Rady 
Narodowej m. Wrocławiam.

samoloty na lotnisku 
Warszawie, przeżyli 
dzaju sensację. O 
wylądował bowiem 
motorowy samolot

Okęcie w 
swego ro- 

godz. 15 
wielki, 4- 
pasazerski

wania Karty Hutnika 
jekt rozporządzenia 
wie zmiany systemu 
pracowników kolei.

oraz pro 
w spra- 
płac dla

Informator targowy
(Inf, wł.)
Podobnie, jak w latach ubieg­

łych, Zarząd MTP wydał z okazji 
XXVI MTP specjalny informator 
dla gości zagranicznych Opraco­
wany on jest w trzech językach: 
angielskim, francuskim i niemiec­
kim. Na okładce jego widnieje 
symbol XXVI MTP — kogut oraz

typu „Constellation” o cha­
rakterystycznej sylwetce delfina. 
Samolot ten należy do holender­
skich linii lotniczych KLM i wła­
śnie od dnia 16 bm. będzie kurso­
wał na linii Warszawa — Amster­
dam.

„Constellation", który posiada 50 
miejsc, wyłącznie I klasy, zastąpi 
mniejsze samoloty typu DL-6, kur­
sujące dotychczas na obsługiwanej 
przez Holendrów linii Warszawa — 
Amsterdam.

Z okazji wprowadzenia na tę li­
nię nowego typu samolotu, kierów 
nictwo KLM zaprosiło do Amster­
damu delegację kilku polskich mi­
nisterstw i przedsiębiorstw.

Nie pozwalajcie 
okradać państwa 
i konsumentów
Apel Prez. ZG
Zw. Zaw. Prac. Handlu

Rada Ministrów postanowi­
ła zmienić system płac dla 
pracowników przedsiębior­
stwa Polskie Koleje Państwo­
we, przywracając zasady wy­
nagradzania według grup upo­
sażeń. Zatwierdzone zostało 
również rozporządzenie zwią­
zane z nowym systemem płac 
kolejarzy, upoważniające mi­
nistra komunikacji do usta­
lenia schematu etatowych sta 
nowisk i zaliczenia pracowni­
ków kolei do odpowiednich 
grup uposażeń. Reforma płac 
w kolejnictwie związana jest 
z zapowiedzianą podwyżką 
płac dla wszystkich niżej za­
rabiających grup kolejarzy.

Rada Ministrów zatwierdzi­
ła ponadto kilka uchwał oraz 
projektów rozporządzeń. M. 
in. podjęto decyzję w sprawie 
utworzenia Wielkopolskiego 
Parku Narodowego.

Ustalona została globalna 
kwota kredytów bankowych 
na 1957 r. dla budownictwa 
mieszkaniowego, realizowane­
go przez spółdzielnie mieszka­
niowe, w sumie 90 min. zł.

Rada Ministrów podjęła 
również uchwałę zobowiązu­
jącą do okazania pomocy Mi­
nisterstwu Sprawiedliwości w 
związku z przejęciem więzień 
nictwa przez to ministerstwo.

WASZYNGTON (PAP)
W dniu 15 bm'. ambasador PRL 

Romuald Spasowski został przyję­
ty przez podsekretarza stanu USA 
Hertera.

Po przeprowadzonej z Herterem 
rozmowie ambasador Spasowski 
oświadczył przedstawicielom pra­
sy, ii ma < v frMeję na rychłe za­
kończenie rozmów w sprawie sto­
sunków gospodarczych między 
Polską a USA.

Ambasador Spasowski dodał, że 
kolejne posiedzenie plenarne obu 
delegacji odbędzie się w połowie 
bieżącego tygodnia w Departamen 
cię Stanu.

podjęło uchwałę popierającą 
apel Warszawy o zakaz do­
świadczeń z bronią termoją­
drową.

Ambasador Gede 
złożył w Ułan-Bałor 
listy uwierzytelniające

MOSKWA (PAP)
15 kwietnia ambasador PRL w 

Moskwie, Tadeusz Gede, akredyto­
wany również w Mongolskiej Re­
publice Ludowej, wręczył w Ułan- 
Bator przewodniczącemu Prezy­
dium Wielkiego Hurału Ludowego 
MRL Z. Sambuu listy uwierzytel­
niające.

Rewelacja polskiego górnicł n&

Hydromechaniczny transport węgla
z głębokości 310 m

+ na taśmie 
JHekopisu +
FRANCOISE SAGAN

młoda pisarka francuska,
któ^a uległa poważnemu
wypadkowi samochodowemu 
w nocy a poniedziałku na 
wtorek czuła się lepiej, a 
rano można było u chorej 
zauważyć dalszą poprawę. 
Stan jej zdrowia jest nadal 
bardzo poważny.

hasło: 
XXVI 
gach”.

„Poznań oczekuje Pana na 
Międzynarodowych Tar- 
Dalsze strony informują

czytelnika o tym, że: ponad 30 
państw zgłosiło swój udział w te­
gorocznych Targach, między inny­
mi państwa, które dotąd nie wy­
stawiały swych eksponatów w 
Poznaniu: USA, Kanada i Indie; 
Poznań posiada bezpośrednie po­
łączenia kolejowe z całą Europą; 
dia gości zagranicznych udostęp­
nione będą miejscowości wyciecz­
kowe: Puszczykowo, Kórnik,
Strzeszynek i Gniezno (jako za­
łącznik — mapka okolic Poznania); 
w specjalnych sklepach i kioskach 
będzie można nabyć ludowe wy­
roby regionalne itp.

Informator posiada poza tym 
wykaz polskich placówek handlo­
wych w całym świećie, dane o po­
znańskiej Operze i teatrach, lo­
kalach i restauracjach oraz map­
kę terenów targowych. (V)

Chłody
nie tylko w Polsce

PARYŻ (PAR)
Rzadkie o tej porze roku chłody 

nawiedziły nie tylko Polskę. W 
centralnych i południowo-zachod­
nich rejonach Francji temperatura 
spadła ostatnio do 7* C. poniżej 
zera. Nie przewidziane mrozy wy­
rządziły wiele szkód w winnicach, 
zwłaszcza w rejonie Bordeaux.

BELGRAD (PAP)
W Jugosławii w ciągu ostatnich 

48 godzin zanotowano bardzo znacz 
ny spadek temperatury. W Bośni 
i Hercegowinie w nocy z soboty 
na niedzielę oraz przez całą nie­
dzielę szalała śnieżyca. W Saraje­
wie leży 40-cm. warstwa śniegu. W 
całym kraju uległo uszkodzeniu 
wiele linii telefonicznych.

WARSZAWA (PAP)
Prezydium Zarządu Główne­

go Zw. Zaw. Prac. Handlu na 
posiedzeniu w dniu 16 bm. u- 
chwaliło apel do wszystkich 
pracowników handlu w kraju. 
W apelu tym ZG Zw. Zaw. 
Prac. Handlu wzywa do wzmo­
żenia walki ze wzmagającą się 
spekulacją i nadużyciami. Czy­
tamy w nim m. in.:

„Apelujemy do wszystkich pra­
cowników handlu, do aktywu 
związkowego, rad zakładowych, 
óo tych wszystkich, którzy prag­
ną dopomóc w wydźwignięciu na­
szego kraju z trudnej sytuacji e-
konomicznej, o podjęcie 
zdecydowanej walki, o 
wszystkich ludzi pracy, o

ostrej.
Interes 
dobre

imię haudlu.

Eliminujcie ze swego 
nieuczciwe jednostki. Nie

grona 
po-

zwólcie oszukiwać konsumentów, 
którzy do sklepu państwowego 
czy spółdzielczego powinni przy­
chodzić z pełnym zaufaniem, nie 
pozwalajcie okradać państwa.

Przy waszej aktywnej pomocy 
uda się skuteczniej zwalczać spe­
kulację 1 nadużycia, godzące w In 
tęres całego społeczeństwa”.

Tyle już razy.,

Ogień w rękach dzieci
niebezpieczeństwem

W ostatnich dniach zanotowano

W BONN MÓWIĄ 
że kanclerz Adenauer nosi 
się z zamiarem wystąpienia 
w najbliższej przyszłości 2 
apelem na rzecz ogólnego 
rozbrojenia atomowego.

w Wielkopolsce trzy groźne 
ry. 14 bm. w miejscowości
(pow. 
lacja 
czyną 
PGR. 
chód,

N. Tomyśl) wadliwa 
elektryczna stała się

poża- 
Cieśle 
insta- 
przy-

pożaru jaki powstał w 
Ogień strawił garaż, samo- 
ciągnik i 2 powózki. Straty

GABINET NEHRU
podał się do dymisji w Del­
hi. Nie jest to jednak kry­
zys rządowy, lecz formalne 
następstwo niedawnych ivy 
borów.

KATOWICE (PAP)
Rewelacyjny 1 nieznany w gór­

nictwie węglowym eksperyment 
przeprowadza się w kopalni „Dę- 
bieńsko”. Rozpoczęte w ub. roku 
prace nad zastosowaniem hydro* 
mechanicznego transportu węgla 
z głębokości 310 m wprost na po* 
wierzchnię dobiegają już końca.

Hydromechaniczny transport wę 
gla w, kop. „Dębieńsko” polegać 
będzie — mówiąc najogólniej — 
na tym, że woda pod ciśnieniem 
65 atmosfer przenosić będzie ruro­
ciągiem rozdrobniony węgiel z 
punktu załadowczego w chodniku 
kopalni oddalonego od szybu -• 
4.600 m i dalej rurociągiem zain­
stalowanym w szybie w górę — na 
powierzchnię kopalni. Na powierz­
chni również rurociągiem węgiel 
popłynie bezpośrednio do płuczki. 
Tym sposobem będzie można trans 
portować w ciągu godziny ok. >00 
ton węgla.

oblicza się na ponad 100 tys. zł. 
W Popowie Wonińskim (pow. Le­
szno) spaliła się stodoła, stajnia, 
maszyny rolnicze oraz kilka o- 
wiec. Straty wynoszą — 49 tys. zł. 
Pożar spowodowały dzieci, bawiąc 
się ogniem.

Z tej samej przyczyny czerwo­
ny kur pojawił się 15 bm. w Gę- 
bicach, pow. Czarnków. Spłonęło 
tam doszczętnie jedno gospodar­
stwo. Straty oblicza się na 90 tys. 
złotych.

15 kwietnia wybuchły w Wiel­
kopolsce jeszcze dwa pożary — w 
Gądkach (pow. Śrem) i Charbowie 
(pow. Gniezno). W’ tej ostatniej 
miejscowości spłonął chlew z in­
wentarzem (wartości około 25 
tys. zł). (ł)

W CZASIE POŻARU, 
który wybuchł w starym do 
mu na przedmieściu Mon­
trealu, gdzie mieściło się 
schronisko dla starców, zgi 
nęło H osób.

Siadem przodków
LONDYN (PAP)

30 Brytyjczyków wyruszyło 16
bm. w podróż szlakiem słynnego 
historycznego statku jMayflower", 
na którym w roku 1620 przybyli do 
Ameryki pierwsi koloniści brytyj­
scy.

Uczestnicy tej niezwykłej wyprą 
wy popłyną na żaglowcu, zbudo­
wanym ‘dokładnie według wworu 
„Mayfiower“. •

Losowanie obligacji NPRSP
zakończone

BYDGOSZCZ (PAP)
16 bm. w Bydgoszczy zakończo­

no XI losowanie obligacji Narodo­
wej Pożyczki Rozwoju Sił Polski. 
W czasie od 1 do 16 kwietnia br. 
wylosowano w każdej z klas po­
życzki po 25 tys. obligacji, w tym 
na połowy wylosowanych obliga­
cji przypadły premie od 150 do 
10 tys. zł, a reszta przeznaczona 
została do wykupu według warto­
ści nominalnej.

Wypłat premii i wykupu obli­
gacji będą dokonywać oddziały 
PKO i NBP niezwłocznie po uka­
zaniu się urzędowej tabeli wylo­
sowanych obligacji, co ma nastą­
pić prawdopodobnie jeszcze w bm.



Nie chcemy atomowej Bundeswehry! Z trasy wielkiej podróży

Postępowa opinia niemiecka
popiera apel 18 fizyków NRF

AMBASADOR NRF W ZSRR — 
W. Haas, wręczył we wiórek prze­
wodniczącemu Rady Ministrów 
ZSRR — N. A. Bułganinowi odpo­
wiedź Adenauera na ostatni jego 
list do rządu bońskiego.

Mongolia dawniej i dziś

BERLIN (PAP)
Reakcja na apel 18 uczonych zachodnio-niemieckich, żądają­

cych wyrzeczenia się przez NRF broni atomowej, sięga daleko 
poza granice Niemiec, W samych Niemczech zachodnich apel 
rozpętał dyskusję na temat planów wyposażenia Bundeswehry 
w broń atomową. Apel ten powitała z zadowoleniem cała postę­
powa opinia publiczna świata.

!? cle jest niebezpieczny”. Człon­
ki kowie senatu Hamburga nale­

żący do SPD poparli apel fi­
zyków atomowych i wypowie­
dzieli się kategorycznie prze­
ciwko wyposażeniu armii NRF 
w broń atomową.

OGŁOSZONA ZOSTAŁA odpo-
wiedź premiera Norwegii — Ger- 
hardsena, na list Bułganina.

* * *
WE WTOREK, 16 BM. wyjechali 

z Bukaresztu, udając się w drogę 
powrotną do Moskwy, minister 
spraw zagranicznych ZSRR —

Wybitni uczeni NRD zajmu­
jąc}’ się badaniami nad ener­
gią atomową zebrali się 14 
bm. w Dreźnie dla wyrażenia 
solidarności z uczonymi NRF. 
Wezwali oni uczonych niemiec 
kich, by walczyli przeciwko 
produkcji i rozlokowania bro­
ni atomowej na ziemi niemiec 
kiej oraz przeciwko uzbroje­
niu wojsk niemieckich w broń 
jądrową.

Adenauer 
łagodzi wrażenie

BONN (PAP)
Wobec krytyki, z jaką spot­

kała się odpowiedź .Adenaue­
ra na apel 18 uczonych zacho­
dnio - niemieckich zarówno 
ze strony partii opozycyjnych, 
jak i samych uczonych oraz 
postępowej opinii publicznej, 
kanclerz Adenauer dla złago­
dzenia wrażenia postanowił za 
prosić do Bopn najbardziej 
znanych niemieckich fizyków,’

W Podkomisji 
Rozbrojeniowej

LONDYN (PAP) 
Dnia 15 bm. odbyło się ko­

lejne posiedzenie Podkomisji 
Rozbrojeniowej ONZ w Lon­
dynie. Obradom przewodni-

• czył delegat amerykański Staś 
sen.

W dniu 16 bm. odbyło się na 
stępne posiedzenie Podkomisji.

atomowych, w tym czterech 
laureatów nagrody Nobla 
(Mahn, Heisenberg, von Weiz- 
saecker i von Laue). Decyzje 
tę powziął Adenauer po dłuż­
szej naradzie przeprowadzo­
nej z członkami gabinetu i czo 
łowymi politykami koalicji 
rządowej.

Apel uczonych wywołał o- 
żywione dyskusje w kołach 
parlamentarnych NRF. Prze­
wodniczący grupy parlamen­
tarnej adenauerowskiej CDU 
CSU Krone podkreślił w po­
niedziałek, że widzi koniecz­
ność zwołania jak najszybciej 
Bundestagu i przedyskutowa­
nia polityki atomowej.

Ośmiu wybitnych teologów 
ewangelickich z NRF i zachod­
niego Berlina w depeszy do 
kierownika Instytutu im. Ma­
sa Plancka w Getyndze, prof. 
Hahna, wyraża podziękowanie 
fizykom atomowym NRF za 
„przysługę oddaną narodowi 
niemieckiemu i ludzkości dzię 
ki ostrzeżeniu przed uzbroje­
niem atomowym niemieckich 
sil zbrojnych”.

Zarząd krajowy zachodnio - 
niemieckich związków zawo­
dowych Dolnej Saksonii w 
ogłoszonym oświadczeniu z za 
dowoleniem wita stanowisko 
fizyków atomowych w kwestii 
produkcji i stosowania broni 
atomowej. Związki zawodowe 
— głosi oświadczenie — wy­
stępują „z całą ostrożnością 
przeciwko poglądom ministra 
obrony, że apel uczonych skie 
rowany jest pod fałszywym a- 
dresem i w obecnym momen-

LONDYN (PAP)
Działacz partii labourzystowskiej 

— członek Izby Gmin — Richard 
Crossman, zamieścił na łamach 
„Daily Mirror“ artykuł, w którym 
popiera negatywne stanowisko 18 
uczonych zachodnio-niemieckich 
przeciwko wyposażeniu wojsk 
NRF w broń termojądrową 1 ma­
gazynowaniu tej broni na teryto­
rium Niemiec zachodnich.

A. A. Gromyko 1 minister 
ZSRR — marszałek G. K.

* * *
DO MOSKWY przybyła

obrony 
Zuków.

delega-
cja dziennikarzy polskich z redak­
torem naczelnym „Trybuny Robot 
niczej‘.‘ — Janiurkiem na czele.

* *
GŁOWNA KWATERA floty ra­

towniczej ONZ podała do wiado­
mości, że prace oczyszczające na 
Kanale Sueskim zostaną zakończo­
ne do dnia 29 bm., po czym jed­
nostki ratownicze opuszczą teryto­
rium Egiptu.

0 pokój w Algerze

List 19 krajów I

Z działalności Bady Wzajemnei Pomocy Gospodarczej

Współpraca naukowo-techniczna
w dziedzinie budowy maszyn

’ PRAGA (PAP)
W dniach 10—15 bm. 

było się w Pradze drugie 
siedzenie stałej komisji

od- 
po- 
do

spraw gospodarczej j nauko­
wo-technicznej współpracy w 
dziedzinie budowy maszyn 
przy Radzie Wzajemnej .Porno 
cy Gospodarczej.

W obradach brał udział w 
charakterze obserwatora przed 
stawiciel Chińskiej Republiki 
Ludowej.

Na posiedzeniu omówione zo 
stały wyniki pracy grup ro­
boczych oraz sekcji branżo­
wych komisji.

Komisja zaaprobowała opra­
cowane przez sekcje i grupy 
robocze propozycie w sprawie 
koordynacji prac naukowo-ba­
dawczych i .projektowo-kon- 
struktorskich. zastosowania 
nowej techniki i nowych pro­
cesów technologicznych oraz 
automatyzacji i mechanizacji 
procesów produkcyjnych. Roz­
patrzono również zagadnienia

Azji i Afryki 
do Hammarskjolda
NOWY JORK (PAP) i 
Przedstawiciele 19 kra- 

jów azjatycko - afrykań- | 
skich w Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych wręczy j 
li sekretarzowi general­
nemu ONZ Hammarskjoel 
dowi list w sprawie sytu- ; 
acjj w Algerze. Autorzy 
przypominają rezolucję i 
Zgromadzenia Ogólnego z , 
15 lutego wyrażającą na- I 
dzieje, że znajdzie się poko I 
jowe. demokratyczne i spra 
wiedliwe rozwiązanie pro­
blemu algerskiego zgodne 
z Kartą ONZ. Wzywają oni 
do niezwłocznego rozpatrzę !! 
nia sytuacji w Algerze. W 
kraju tym — głosi pismo 
— trwają cierpienia i prze- , 
lew krwi ludzkiej. Władze i 
nie wykazują woli współ- * 
pracy. Tym samym cele 
jednomyślnie uchwalonej 
przez Żgromadzenie Ogól- i 
ne rezolucji nie tylko są , 
gwałcone, lecz również ne- i 
gowane.

W zakończeniu list pod­
kreśla: 19 krajów uważa, 
że należy dokonać wszel­
kich starań, aby cele rezolu 
cji jednomyślnie powziętej 
przez Zgromadzenie Ogól­
ne zostały wykonane.

RACJONOWANIE BENZYNY w 
W. Brytanii zostanie na razie u- 
trzymane — oświadczy! w ponie­
działek w Izbie Gmin minister za­
opatrzenia — Maudling. Obecna sy 
tuacja na Bliskim Wschodzie nie 
gwarantuje regularnych i dosta­
tecznych dostaw’ ropy naftowej.

Mongolia Zewnętrzna (tak brzmi 
geograficzna nazwa teryto­

rium Mongolskiej Republiki Ludo­
wej — w odróżnieniu od Mongolii 
Wewnętrznej, wchodzącej w skład 
ChRL — to ogromny kraj pustynno- 
śtepowy, położony w sercu azja­
tyckiego lądu. Tu niegdyś powsta­
ło mongolskie imperium, obejmu­
jące przez z górą 150 lat 4/5 ówcze 
snego świata. Tu w roku 1187 pa­
sterskie ludy mongolskie powołały 
na swego władcę i króla potężne­
go Dżengis-Chana, który ha czele 
swych wojowników opuścił dzikie 
pustynne kraje, ruszając na pod­
bój Azji i Europy.

Dzisiaj nie zachowały się nawet 
ślady dawnej potęgi. Karakorum, 
potężna ongiś stolica imperium 
Dżengis-Chana, pozostało tylko w 
legendach i pieśniach mongolskich. 
Na wielkiej równinie, która była 
niegdyś żyzną „świętą doliną Or- 
honu“, rozciąga się szeroki, suchy 
step — królestwo traw i pasących 
się trzód. Jeszcze obecnie podsta­
wą gospodarki narodowej Mongo­
lii jest koczownicza hodowla by­
dła (owiec, bydła rogatego, koni, 
wielbłądów, kóz). Bydło i produk­
ty hodowli (skóry, wełna) stano­
wią podstawę eksportu tego kraju.

Powstanie Mongolskiej Republi­
ki Ludowej (obszar 1.531 tys. kmt, 
ludności 1 milion, stolica Ułan-Ba- 
tor), związane jest z Wielką Rewo­
lucją Październikową. Dawna za­
cofana kolonia Cesarstwa Chińskie 
go zdobyła w wyniku walk naro-

* *
TAJNA POLICJA Szwecji are­

sztowała niedawno pracownika 
biura projektów marynarki — Ar­
nolda Jakobssona oraz zastępcę se 
kretarza szwedzkiego komitetu do 
spraw atomowych — Damstedta — 
zapobiegając tym samym próbie 
sprzedaży kopii konstrukcji trzech 
nowoczesnych łodzi podwodnych 
za granicę.

WYBUDOWANA przed kilku 
miesiącami zapora wodna w miej­
scowości Jipijapa (Ekwador) zawa 
lila się 14 bm., wskutek czego du-
ży obszar kraju został zalany 
dą. Przyczyną runięcia tamy 
błąd konstrukcyjny.

był

Wiec faszystów
w Augsburgu

WARSZAWA (API)
W Augsburgu odbył się kil-

ka dni temu wiec znanych ta 
szystów niemieckich pod prze 
wodnictwem Otto Strassera. 
W wiecu brał między innymi 
udział były hitlerowski gau- 
leiter Szwabii, Wahl. Wiec zo 
stał zwołany w celu założenia 
nowej organizacji faszystow­
skiej. Dziennik „Schwabische 
Landeszeitung“ ostro kryty­
kuje pobłażliwość władz NRF 
wobec starych hitlerowców.

Z Jordanii donoszą:

Nowy gabinet 
koniynuować będzie 
politykę Nabulsiego

KAIR (PAP)
Po pięciu dniach kryzys rzą 

dowy w Jordanii został prze­
zwyciężony. Hussein Fakhri 
El Khalidi, utworzył nowy ga 
binet. W skład nowego rzą­
du wchodzi 7 osobistości, w 
tym trzech byłych premierów 
Jordanii — Nabulsi. Said El 
Mufti i Fawzj El Mulki. Na-
bulsi objął tekę 
spraw zagranicznych 
nikacji.

Według pierwszych

ministra 
i komu

nadesz-
lych z Ammanu informacji, 
nowy rząd ma zamiar konty­
nuować politykę gabinetu pre 
miera Nabulsiego. Polityka 
ta, opierała się jeśli chodzi o 
sprawy międzynarodowe na 
zasadach pozytywnej neutral­
ności, sojuszu z pozostałymi 
państwami arabskimi. nie- 
przystępowaniu do żadnych 
paktów zagranicznych i odrzu 
ceniu tzw. doktry<iv Eisenho-
wera. Gdyby tak było 
tycznie, to oznaczałoby 
rażkę króla Husseina, 
właśnie przecież z tych 
dów zmusił Nabulsiego 
stąpienia

fakt- 
to po- 
który 
wzglę 
do u-

i 
ł
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dowo-wyzwoleńczych 
łość w roku 1924.

Trudne jest życie 
warunkach pustyń i

niepodleg-

w surowych 
stepów. La-

tern posuchy i gorące, puśtynne
wiatry, 
mrozy 
liwiają 
Trzeba

zgubne dla traw, a zimą 
i zaspy śnieżne, uniemoż- 
bydłu zdobycie pokarmu, 
było wielkiej pracy, by wy

prowadzić hodowlę z prymitywiz­
mu i zacofania. Dopiero teraz pro­
wadzi się racjonalną gospodarkę 
stepem, organizując sianokosy na

typizacji i unifikacji 
downictwie maszyn.

Komisja podkreśliła, 
ordynacja i współpraca 
oowaniu i wykonaniu 
n aukowo-badawczy ch

w

że

bu-

ko-
w oprą 
planów 

oraz
prac projektowo-konstruktor­
skich pozwoli uniknąć dublo­
wania prac i skoncentrować 
wysiłki inżynierów i uczonych 
na przyspieszonym opracowa­
niu problemów naukowych z 
dziedziny budowy maszyn, 
stworzeniu nowych typów ma
szyn i urządzeń oraz opanowa 
niu ich produkcji przy 
nej obniżce kosztów.

znacz-

Komisja rozpatrzyła i . 
twierdziła plan swych prac, 
zmierzający do dalszego pogłę­
bienia ekonomicznej i nauko­
wo-technicznej współpracy w 
dziedzinie budowy maszyn.

ea-

Komunikacja we Francji
zamarła

WARSZAWA (API)
W środę rozpoczął się we 

Francji dwudniowy strajk 
pracowników kolejowych — 
wobec czego ruch na wszy­
stkich liniach zamiera. Perso­
nel obsługi partów lotniczych
zapowiedział, że w czwartek
przeprowadzi strajk solidarno
ściowy. Przypuszcza sie, że
wiele innych dziedzin życia go­
spodarczego może zostać obję­
tych strajkiem, a dotyczy to 
zarówno przedsiębiorstw pań­
stwowych jak i prywatnych.

W wielu dziennikach pary­
skich pojawiły się głosy ob­
ciążające odpowiedzialnością 
za strajk rząd, który odrzucił 
propozycje rozmów z organi­
zacjami związkowymi.

ł

f*

ł *

paszę zimową, buduje się zagrody 
na czas chłodów, wywierca głębo­
kie studnie, polepsza pomoc wete­
rynaryjną.

Niełatwą było rzeczą wytworze­
nie ducha obywatelskiego i poczu­
cia narodowego wśród tego ludu 
pasterzy i koczowników. W kraju, 
gdzie do Rewolucji było 90 procent 
analfabetów, szczególnie palące 
było zagadnienie kadr. Dziś w 
miejscowych szkołach i uczelniach 
kształcą się narodowe zastępy spe 
cjalistów we wszystkich dziedzi­
nach.

Ułan-Bator (ok. 100 tys. mieszkań 
ców) zabudowuje się nowoczesny­
mi gmachami domów' mieszkal­
nych, urzędów, szkół i szpitali. Za 
kła da się parki, wytycza nowe sze 
rokie ulice. W ostatnich Jatach zbu 
dowano tu kombinat przemysłowy 
do wyrobu sukna, wojłoku, skór i 
baranic. Znajduje się przy rtjm e- 
lektrownla, która w roku 196(1 bę­
dzie ogrzewać 120 tys. miasto. Jest 
tam też kombinat mięsny, warsztat 
ty samochodowe, drukarnia, cegieł 
nie itp. Na coraz większą skalę 
rozwija się przemysł górniczy (wę­
giel, złoto i metale kolorowe).

W Mongolii, kraju o olbrzymiej 
powierzchni i bardzo słabym za­
ludnieniu, z jedyną Unią kolejową, 
komunikacja drogowa odgrywa 
wielką rolę w transporcie towa­
rów i podróżnych. Kierowcy samo 
chodów ciężarowych uważani są 
tu za najbardziej potrzebnych lu­
dzi. W przewozach lokalnych uży­
wa się wielbłądów i wołów-jaków.

Dotychczas nie są wykorzystane 
znaczne możliwości wymiany han­
dlowej pomiędzy Polską a Mongo­
lią. Moglibyśmy stamtąd importo­
wać np. skóry surowe, wełnę ow­
czą.i wielbłądzią, niektóre minera­
ły i metale szlachetne, a eksporto­
wać poszukiwane w Mongolii 
roby włókiennicze, maszyny, 
mochody, chemikalia i inne 
wary.

wy- 
sa- 
to-

F.

Tegoroczne umowy handlowe
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Ogólnie tegoroczny polsko - 
radziecki protokół handlowy 
przewiduje wzrost obrotów 
między obu naszymi krajami 
o ok. 23 proc, w stosunku do 
ub. roku (w 1956 r. wynosiły 
one ponad 2.063 min. rubli).

W tegorocznej wymianie
handlowej Polski ze Związ-
kiem Radzieckim na uwagę 
zasługuje fakt, że powiększa 
się sprzedaż naszych maszyn 
i urządzeń przemysłowych o- 
raz środków transportu.. Ta 
grupa towarów stanowić bę­
dzie w polskim eksporcie war 
tość 400 min. rubli.

Uregulowana też zostanie 
ostatecznie zasada określania 
cen w obrocie towarowym 
między obu krajami: postano-

Porażki pana Fanfani
(Korespondencja własna API)

Rzym, w kwietniu

Kilka ostatnich niedziel przyniosło sekreta­
rzowi generalnemu Partii Chtześcijańsko- 

Dcmokratycznej, Fanfaniemu, poważne, a dla 
niego z pewnością trudne do wytłumaczenia 
przykrości. Aby nie bawić się w zagadki wy­
jaśnię od razu, że chodzi tu o rezultaty lokal­
nych wyborów samorządowych, które odbyły 
się w kilku miejscowościach we Włoszech i sta­
nowiły coś w rodzaju ogniowej próby dla pla-
nów przygotowywanych 
niezbyt zręcznie, przez 
męża stanu.

Od wielu już miesięcy,

pieczołowicie, choć 
wyżej wymienionego

jeśli nie od lat, Fan-
fani pieści w sercu marzenie, które teraz właś­
nie chciałby zrealizować. Marzeniem tym jest 
przekształcenie republiki włoskiej w republikę 
katolicką, w której oczywiście on sam byłby 
dożywotnim premierem.

Tego rodzaju zarzuty wysuwają pod adre­
sem Fanfaniego nie tylko panie lewicy. Nie­
bezpieczeństwo z tej strony wyczuwają wszyscy 
Włosi o laickim światopoglądzie, a nawet wie­
lu przedstawicieli samej partii katolickiej, bę­
dących równocześnie szczerymi demokratami, 
a co za tym idzie — przeciwnikami wszelkiego 
integralizmu.

Patrząc jednakże z punktu widzenia Fanfa­
niego — czyż można by znaleźć lepszą porę dla 
próby urzeczywistnienia jego planów, niż mo­
ment kryzysu lewicy, wywołany przez ostat­
nie wydarzenia międzynarodowe? Oto dlaczego 
Fanfani od kilku już miesięcy starał się dopro­
wadzić do rozwiązania parlamentu przed upły­
wem normalnej kadencji, a co za tym idzie — 
do rozpisania wyborów na rok przed przewi­
dzianym terminem, przypadającym dopiero w 
czerwcu 1958 r.

Jednakże pierwszą przeszkodę na tej drodze 
napotkał Fanfani właśnie w osobie, która w 
myśl konstytucji ma wyłączne prawo do prze­
prowadzenia tego rodzaju operacji. Mianowicie 
Prezydent, Republiki dał niedwuznacznie do 
zrozumienia, że jest zdecydowanie przeciwny 
przedterminowemu rozwiązywaniu Parlamentu 
o ile nie powstanie po temu konieczność, to zna
czy niemożliwość utworzenia 
do sprawowania władzy. A 
taki istniał i istnieje! Wobec 
czynił wszystko, co leżało w 
doprowadzić do kryzysu rządu

rządu, zdolnego 
tymczasem rząd 
tego Fanfani u- 
jego mocy, abj 
Segniego. Rzuca)

mu kolejno pod nogi wszelkie możliwe kłody
przy wydatnej pomory prawicy i partii 
ralnej, jak również prawego skrzydła 
własnej partii.

Manewr Fanfaniego przewidywał trzy

libe- 
jego

wy­
darzenia, które powinny były doprowadzić do

kryzysu rządowego, ze wszystkimi jego dal­
szymi konsekwencjami. Jednym z nich była 
dyskusja nad ustawą o umowach dzierżawnych, 
drugim — mianowanie nowego ministra przed­
siębiorstw państwowych (do obowiązków któ­
rego należy kierowanie przemysłem, w którym 
zainteresowane są kapitały państwowe), a trze­
cim wreszcie — kryzys Trybunału Konstytucyj­
nego. Udało mu się doprowadzić do wszystkich 
trzech, ale jakież są' tego rezultaty?

Sprawę umów dzierżawnych zmuszony był 
łagodzić sam Fanfani-, zaniepokojony obrotem 
jaki przybrała, gdy komuniści nieoczekiwanie 
zażądali niezwłocznej dyskusji nad tą właśnie 
ustawą. Siła komunistów polegała na poparciu 
kraju, gdzie właśnie owe dni w pełni zmobi­
lizowały masy chłopskie. Niezadowolenie wśród 
nich doszło do tego stopnia, że zagroziło po­
ważnie istnieniu katolickich i socjaldemokra­
tycznych związków zawodowych. Fanfani zmu­
szony był się cofnąć. Prawdziwą jednak klęskę 
poniósł on nie na terenie parlamentu, lecz pod­
czas wyborów samorządowych w Lecco i Cam- 
pi Salenlina, gdzie lewica, zamiast zgodnie z 
jego przewidywaniami załamać się, poprawiła 
swą pozycję, otrzymując zwiększoną ilość gło­
sów.

Była to jednakże tylko pierwsza i to nie naj­
większa przykrość, jaka czekała Fanfaniego. Po 
kilku tygodniach Cremona przyniosła mu dru­
gą. Również i tam odbywały się wybory, i to 
właśnie w tydzień po nominacji na stanowi­
sko ministra przedsiębiorstw państwowych 
Togniego, gorącego zwolennika porozumienia z 
prawicą. Odpowiedzią wyborców na ową no­
minację było oddanie władzy samorządowej w 
Cremonie w ręce lewicy. Najhardziej zaś ude­
rzający był fakt, że partia komunistyczna zwię 
kszyła ilość otrzymanjch głosów o 14 proc, w 
porównaniu z wyborami roku ubiegłego.

Nową porażkę poniósł Fanfani w wyborach 
w Rimini. Była to odpowiedź ludu włoskiego 
na atak, wymierzony przez Fanfaniego i jego 
stronników w Trybunał Konstytucyjny i zmu­
szenie do dymisji jego przewodniczącego, En- 
rico De Nicola. H jednym z ostatnich swoich 
wyroków Trybunał przyznał wszystkim reli- 
giorn niekatolickim równość wobec prawa z 
religią katolicką. Papież w swoim przemówie­
niu zaatakował otwarcie jego dzialaU-ośń, stąd 
narodził się kryzys, który doprowadzał do dy­
misji De Nicoli.

Naród włoski zrozumiał, co kryje się/ poza 
manewrami reakcji i pomimo wielu h^ędów 
popełnionych przez partię komunistyczną, oka­
zał jej zaufanie.

A. BARSJLIO
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wiono ustalać je w oparciu o 
aktualne ceny światowe pod­
stawowych rynków towaro­
wych.

Na poziomie roku poprze­
dniego kształtować się będą 
w br. obroty z drugim z ko­
lei najpoważniejszym naszym 
partnerem handlowym. — Nie 
miecką Republiką Demokra­
tyczną. Umowa, podpisana w 
marcu w Warszawie, przewi­
duje, że przekroczą one sumę 
jednego miliarda rubli.

Część towarów, które otrzy 
mamy z NRD, będzie zapłatą 
za tranzyt kolejowy NRD 
przez Polskę.

Z Czechosłowacją, oprócz 
protokołu o tegorocznej wy­
mianie handlowej, podpisali­
śmy równocześnie długotermi­
nową umowę kredytową. Prze 
widuje ona kredyt na dosta­
wy do Polski na 110 min. ru­
bli maszyn i urządzeń prze­
mysłowych CSR. Z rozmów 
prowadzonych w czasie pol­
sko - czechosłowackich roko­
wań handlowych można wnio 
skować, że obroty między obu 
krajami ulegną w ciągu roku 
dalszemu zwiększeniu i prze­
kroczą wysokość przewidzianą 
podpisanym w marcu br. pro­
tokołem.

W tym roku Chiny zajmo­
wać będą w dalszym ciągu w 
handlu zagranicznym Polski 
czołowe miejsce wśród krajów’ 
pozaeuropejskich. Nasze obro­
ty z tym krajem wyniosą, zgo 
dnie z podpisaną w kwietniu 
umową, 310 min rubli. Łącz­
na wartość naszego eksportu 
do Chin wynosić ma 154.1 
min rubli. Złożą się na tę kwo 
tę głównie dostawy wyrobów 
naszego przemysłu maszyno­
wego i hutniczego.

Po kilkuletnim okresie sta­
gnacji, nasza wymiana towa­
rowa z Jugosławią stale się 
rozwija. Osiągnie ona w tym 
roku sumę ponad 124 min. ru­
bli.

Ok. 150 min. r. (wobec 124 
min. rubli w ub. r.) mają wy­
nieść w tym roku nasze obro­
ty z Rumunią. Kraj ten jest 
rynkiem zbytu dla naszych 
wyrobów walcowanych, arty­
kułów’ tekstylnych, koksu, che 
mikaliów oraz znacznej ilości 
wyrobów przemysłu maszyno- 

• wego. Rumunia dostarczy nam 
w zamian produktów’ nafto­
wych, rud i chemikaliów’ oraz 
towarów przeznaczonych do 
sprzedaży na rynku wewnętrz 
nym.

Wzrost obrotów nastąpi tak 
że w tegorocznej wymianie 
handlowej Polski z Albanią i 
Bułgarią.

Po raz pierwszy podpisali­
śmy umowę handlową z Mon­
golią.

Całość umów handlowych z 
krajami zaprzyjaźnionymi r.a 
br. zamknie to przyszłym mie­
siącu protokół handlowy z Wę 
grami.



i Projektant 
! rakiet jonowych 
; proponuje wysłać 

w przestrzeń kcsin czną I
ekspedycję robolów
Marcin I. Williński, 28- , 

letni inżynier zatrudniony 
w zakładach amerykan- | 
skiej firmy lotniczej North 

! American Aviation Inc. i| 
• wystąpił z projektem wy- |i 
I puszczenia w przestworza II 
' floty rakiet rekonesanso­

wych, wyposażonych w sil 
I niki jonowe.

M. I. Williński oblicza, 
| że rakiety te, które pole- 
i ciałyby bez załogi, mogły- 
i by w ciągu najwyżej roku 

dotrzeć do którejś z planet 
I lub słońca, okrążyć je i za­

wrócić z powrotem. Pod- I 
czas lotu, rakiety przeka­
zywałyby na ziemię drogą , 
radiową informacje o cia­
łach niebieskich.

28-lotni konstruktor w j 
następujący sposób opisał 
zasadę działania rakiety: ; 
pojazd, przypominający , 
kształtem ćmę (gruby ka- I 
dłub, krótkie skrzydła), [i 
ważyłby około 1——1,5 tony 

| i byłby wyposażony w ma­
ły reaktor atomowy oraz 
w urządzenie do wyrzutu 
jonów. Prądnica, porusza- j 

f na energią produkowaną I 
1 przez reaktor, wytwarza > 
! pole elektryczne, które wy­

syła jony (atomy lub mo- I 
lekuły posiadające okres-.| 
lony ładunek elektryczny). 
Wyrzucając je do tyłu z 
ogromną szybkością, do­
chodzącą do 200 000 km na 
sekundę, powstawałaby | 
jednocześnie siła odrzutu, i 
która pchałaby rakietę do 
przodu.

Reaktor dostarczałby ■ 
także energii niezbędnej 
do funkcjonowania apara- lj 
tów pomiarowych, ważą- ' 
cych łącznie 750 kg.

Zakłady North Ameri­
can Aviation Inc. w Rok- | 
ketdyne, w których pracu- 
je M. I. Williński, podpisa- ' 
ły w bieżącym miesiącu 

I kontrakt z dowództwem 
sił lotniczych USA na ba­
danie możliwości użycia 
silników’ jonowych w poci- 

: skach kierowanych dale- !' 
I kiego zasięgu i w przy- 

śzłych pojazdach między- 
: planetarnych. (PAP)

Rzemieślnicy wybierają
Z demokratycznymi zmia­

nami w naszym życiu poli 
tycznym i gospodarczym przy 
szły także nowe czasy dla 
rzemiosła, a tym samym dla 
ich organizacji. W wyborach 
do władz cechowych, które 
odbyły się w grudniu ub. ro­
ku i w styczniu bież, roku, 
odwołano zarządy komisa­
ryczne. Na ich miejsce przy­
szli ludzie wybrani swobodnie 
i demokratycznie, jakich ży­
czyli sobie sami rzemieślnicy. 
Organizacje cechowe z tą 
chwilą odzyskały swój samo­
rządowy charakter.

To był pierwszy etap „re­
habilitacji" samorządu rze­
mieślniczego. Pozostała jesz­
cze do załatwienia sprawra 
władz izb rzemieślniczych. 
W czerwcu bież, roku odbędą 
się wybory do Rady Izby Rze­
mieślniczej, stanowiące drugi 
etap odnowy samorządu go­
spodarczego rzemiosła. Wy­
bory te poprzedza trwająca 
już kampania wyborcza.

Władze Izby Rzemieślniczej 
będą wybrane na okręgowym 
zgromadzeniu wyborczym. 
Weźmie w nim udział około 
300 delegatów z wszystkich 
cechów. A więc zostanie wy­
brana na okres 3 lat Rada 
Izby składająca się z 27 rad­
ców i tyluż zastępców. Nowo 
kreowani radni wybiorą spo­
śród siebie 5-osobowy zarząd. 
Obecnie we wszystkich ce­
chach odbywają się walne 
zgromadzenia, na których są 
wybierani delegaci na okrę­
gowe zgromadzenie wyborcze 
i kandydaci na radców. Ci 
ostatni zostaną wpisani na 
listę wyborczą. Znajdzie się 
na niej 90 kandydatów, wy­
branych przez cechy w rów­
nej ilości, po trzech na każ­
dą organizację. Ostateczną 
listę ustali wojewódzki zjazd 
przedstawicieli cechów. Do 
Rady "wejdą kolejno ci kandy 
daci, którzy otrzymali naj­
większą ilość glosow.

Najbardziej znamienne w tych 
wyborach jest pozostawienie rze­
miosłu zupełnej swobody doboru 
Kady. Dziś okręgowe zgromadze­
nie wyborcze wybiera pełny jej

rozumiejące istotę samorządu, 
zdolne do obiektywnych decyzji, 
wykazujące konkretną wiedzę i 
szeroki światopogląd od demago-
gów, karierowiczów, którym za-
leży tylko na zaspokojeniu włas­
nych ambicji lub interesów.

O wyborze kandydata musi 
decydować przy glosowaniu 
trzeźwy sąd i bezstronność. 
Rzemieślnikom oddano w rę­
ce pełną decyzję, zaufano im. 
Od nich samych zależy, jak 
to zaufanie i decyzję wyko-
rzy stają. Z. M.

skład. tymczasem przed

„Pomysłowość**

w narodzie nie ginie
Mieszkaniec Wojkowic Ko­

mornych Mirosław Stecki po­
stanowił rozebrać i sprzedać 
przedsiębiorstwom budowla­
nym nie używaną... linię kolei
wąskotorowej biegnącej 
Wojkowic do Bagnowa.

Z

Przez dwa tygodnie praco­
wał bez przeszkód rozkręca­
jąc szyny. Dopiero, kiedy do­
tarł do Bagnowa, sprawą 
rozbiórki toru zainteresowa­
ła się MO. Zatrzymali oni ko 
lejny samochód załadowany 
szynami i wszystkich kom­
binatorów przekazali do dys­
pozycji prokuratora. Obecnie 
zgrana paczka na czele z Mi 
rosławem Steckim oczekuje 
w areszcie na rozprawę sądo­
wą. (PAP)

wo,|ną tylko 2/3, pozostałych bo­
wiem mianował resortowy mini­
ster. Wspominam o tym dlatego, 
gdyż rzemieślnicy lubią się czę­
sto powoływać na tamte czasy, 
jako na wzór swobód i demo­
kracji.

Tak więc od strony samo­
rządu stworzono organiza­
cjom cechowym pełne warun­
ki dla odzyskania właściwej 
im roli i znaczenia. Powstaje 
tylko jedno zagadnienie, nie 
mniej ważne, a spoczywające 
wyłącznie w rękach samych 
rzemieślników. Jest nim wła­
ściwy przebieg kampanii wy­
borczej i dobór do władz ta­
kich ludzi którzy swoim po­
ziomem, doświadczeniem i 
wyrobieniem politycznym 
stworzą przesłanki gwarantu 
jące dobrą pracę Izby. Nie 
jest dla nikogo tajemnicą, że 
amatorów honorowych tytu­
łów, łowców zaszczytnych 
funkcji i stanowisk; nie brak 
nawet wśród rzemieślników. 
Nie zawsze łączą oni w sobie 
te upodobania z mądrością, 
rozwagą i wiedzą.

Rzemieślnikom pozostaje więc 
odróżnić jednostki wartościowe,

Oto i ('(hut z kitu to (jaleitne

ZIARNA GORCZYCY

SZKOŁA a KOŁTUN
Podobno Sławoj-Składkow- 

ski dokonując w r. 1938 przy 
łączenia powiatów Kalisz. Ko 
ło, Konin i Turek do woj. poz 
nańskiego kierował się my­
ślą, że te zacofane pod wzglę 
dem gospodarczym i kultura l 
nym tereny, za przykładem i 
z pomocą zamożnego mece­
nasa — Poznania, łatwiej bę­
dą mogły nadrobić wiekowe 
zaniedbanie. Dziś z perspek­
tywy czasu można stwier­
dzić, ze wyniki „cywilizacyj-
nej misji", jaka miał odegrać 
Poznań na północno-wschod 
nich rubieżach województwa 
są nader nikłe. Nie wiem, czy 
prawdą jest, że — jak twier­
dzą tutejsi — tereny te dys­
kryminowane są przez wła­
dze wojewódzkie, jako ,nie- 
poznanskie". Prawdą jest na­
tomiast, że obok dewastacji 
gospodarczej w latach wojny 
tereny te korzystały ze wszy­
stkich „dobrodziejstw", jakie 
przypadły w udziale poznań­
skiemu rolnictwu na prze­
strzeni ostatnich lat.

Z okien autobusu jadącego 
z Koła do Turka patrzę na 
chylące się ku upadkowi do­
my. obory, stodoły i płoty. 
Zwichrzone. rude resztki 
strzech odsłaniają gołe wią-

Popiół
też można sprzedać

Rady robotnicze dwu wiel­
kich zakładów przemysło­
wych na Dolnym Śląsku zna 
lazły dodatkowe źródło do­
chodu w... popiele. Elektrow­
nia „Yictoria" w Wałbrzychu 
rozpoczęła sprzedaż żużla z 
ogromnej hałdy, obliczonej 
na 200 tys. ton. Jednym z na 
bywców jest Prezydium MRN 
w Lublinie, które kupuje żu­
żel dla podległych mu przed 
siębiorstw produkujących pre 
fabrykaty żużlobetonowe. Lu 
blin nabędzie 50 ton żużla 
wałbrzyskiego, płacąc po 60 
zł za tonę. Hałdę wałbrzyską 
eksploatuje już dwu dal­
szych nabywców żużla — każ 
dy z nich reflektuje rów­
nież na około 50 tys. ton.

Za sumę ok. miliona zło­
tych sprzedała Wrocławska 
Rafineria i Prasownia Meta­
li Kolorowych swoją hałdę 
zgarów i popiołów z wyto­
pów’ aluminium. Nabywcą są 
zakłady Chemiczne w Złotni 
kach. W rafinerii rada robo 
tnicza postanowiła wybudo­
wać specjalne piece, które 
umożliwią w przyszłości wy­
dobywanie z odpadów wiel­
kich ilości miedzi, cynku i cy 
ny. (PAP)

Chór rewelersów?
Nie jest to amatorski ze­

spół akordeonistów... ani au­
dycja rozrywkowa Polskiego 
Radia — po prostu zespół 
kontrolerów technicznych i 
majster produkcji przegrywa 
ją wyprodukowane akordeo­
ny w fabryce „MUZA" w Byd 
goszczy.

Obecnie Fabryka Akordeo­
nów’ „Muza" W' Bydgoszczy 
produkuje 410 sztuk akordeo­
nów 60-basowych miesięcz­
nie. W tym roku wchodzą do 
masowej produkcji akordeo­
ny typu „Muza - Super", 
charakteryzujące się nowo­
czesną linią obudowy i do­
skonałą barwą dźwięku. Po­
siadają 90 basów z dwoma
registrami 7 registrami
wiołinowymi. Nasze akordeo­
ny znalazły już stałych od­
biorców zagranicznych w Ru­
munii, Bułgarii, Jugosławii i 
na Węgrzech.

CAF — Fot. Tymiński

zania dachów. Widać, że
„wiatr —• swawolnik“ urzą­
dzał tu sobie nie lada harce. 
Myślę nad tym, czy to obraz 
nędzy czy niedbalstwa ich 
właścicieli. A może jedno i 
drugie? Tego smutnego za­
iste obrazu nie zmienia w 
pełni fakt, że tu i ówdzie 
czerwienieją bryły murowa­
nych domków.

Ale oto dojeżdżamy do miej 
scowości Galew — pierwsze­
go etapu mojej podróży. Au­
tobus zatrzymuje się na sa­
mym wierzchołku dużego, 
jak na nizinne okolice. wrznip 
sienią. Widok stąd rozległy 
i nie pozbawiony uroku. Na 
pierwszym planie murowany
kościółek z ciemną plamą 
okalającego go sosnowego 
lasku, w dali widać wieże tu­
reckiego kościoła, a w głębi 
na prawo pagórki piaszczy­
stych wydm.

Kieruję swe kroki do kie­
rownika tutejszej szkoły, ob. 
Nowaka. Muszę od razu wy­
jaśnić, że mamy tu do czy­
nienia ze szkołą jako insty­
tucją. albowiem budynku szkol 
nego nie doczekał się Galew 
ani w latach międzywojen­
nych. ani wr ciągu 12 lat 
istnienia Polski ludowej. 
Funkcję budynku szkolnego 
spełniał tu prywatny dwuiz­
bowy dom mieszkalny, dopó­
ki pewnej sierpniowej nocy 
strawił go pożar. Był to rok 
1949. Od tego czasu stokil- 
kadziesiąt dzieci z Galewa i 
okolicznych wiosek pobiera 
naukę w czterech opuszczo­
nych izbach-ruderach. roz­
rzuconych w promieniu 2,5 
km.

W towarzystwie ob. Nowa­
ka składam wizytę w poszczę 
gólnych klasach. W ciemnej 
niskiej izbie siedzi zbita gro­
mada dzieci. Na ścianie su­
szą się liche, przemokłe od 

, deszczu okrycia dziecięce. 
Nozdrza drażni mdły zapach 
stęchlizny, mokrych szmat i 

। potu, Z zażenowaniem słu­
cham wykładu o naszych zdo 
byczach. a z kolei opowiadań 

. nauczyciela i dzieci jak po­
przez dziurawy dach leje im 
się na głowę, jak zimą sie­
dzą na lekcjach w kurtkach, 
czapkach i rękawicach, jak 
zatykają cegłami i gliną dziu 

, ry w ścianach walącej się 
| chaty.

Z kamieniem na sercu opu 
[ szczam klasę, aby to samo 
( zobaczyć i usłyszeć w drugiej 

i trzeciej izbie szkolnej. Do 
I czwartej odległej o blisko 3 

km nie miałem już ochoty 
| iść.
, W nędznym mieszkaniu 

kierownika szkoły, które jest 
zarazem i kancelarią, przeglą 
dam teczkę z odpisami licz­
nych podań i próśb o przy­
spieszenie budowy szkoły. 
Miejscowe społeczeństwo nie 
może patrzeć ze spokojem na 
opłakane warunki. w jakich 
uczą się ich dzieci. Od kilku 
lat działa w Galewie Korni, 
tet Budowy Szkoły, kołatając 
wytrwale u drzwi odnośnych 
władz w powiecie i wojewódz 
twie i gromadząc społeczne 
fundusze na nowy budynek
szkolny.

Według kilkakrotnych 
pewnień budowa szkoły 
Galewie miała rozpocząć

za- 
w 

się
w tym roku. Wkrótce termin 
ten odroczono do roku przy­
szłego. Ostatnio zelektryzowa 
ła wszystkich wieść, że kosz­
ty budowy galewskiej szko­
ły nie mieszczą się w budże­
cie przyszłego roku. Na po­
cieszenie rozgoryczonym ga­
le wianom mówi się, że jesz­
cze gorszy los spotkał inne 
będące w podobnej sytuacji 
miejscowości, jak: Dziadowi- 
ce, Tomisławice. Wróblina, 
które skreślone zostały z pla 
nu budowy szkół w bieżącej 
Pięciolatce.

Remanent
Jmci Małachowskiej

Przykład Galewa odsłania 
tragiczny stan szkolnictwu 
we wsiach powiatu tureckie­
go. Czyżby nic się tu nie 
zmieniło w latach władzy lu 
dowej? Owszem, wybudowa­
no w powiecie kilka szkół.gi 
gantów. Takie szkoły na po­
kaz stanęły w miejscowo­
ściach Miłkowice. Przykona.
Nowy świat, 
szkoły-pałace 
wać korzyści, 
na przejście 
zespołową.

Koźmin. Te 
miały ukazy. 
jakie dać moż­
na gospodarkę

A tymczasem w tureckich 
wsiach kwitnie ciemnota i za 
bobon. Nie trudno spotkać 
się tu ze zjawiskiem tzw. „koł 
tuna" na kobiecej głowie. W 
sprawach higieny i lecznic­
twa, zwłaszcza małych dzie­
ci, wiele mogliby powiedzieć
lekarze, 
miesięcy 
kańców 
reckiego

sprzed mstu lat
Wśród zakupionego ostatni® 

przez Bibliotekę Ossolineum 
zbioru starych dokumentów 
znajduje się inwentarz wypra­
wy ślubnej z 1749 roku panny 
Karoliny Małachowskiej, kanc- 
lerzanki Wielkiej Koronnej. 
Dokument ten jest ciekawym 
zabytkiem informującym o Or 
byczajowości tamtych czasów, 
słownictwie i... modzie. W wy­
prawie ślubnej młodej magnat 
ki najwięcej pozycji zajmują 
klejnoty, suknie i łóżka.

Oto jak nieznany inwentary­
zator opisuje jeden z klejno­
tów, w którym znajdowało &ę: 
„brylantów znaczney wielkość^ 
sto osiemdziesiąt jeden, brylan’ 
tów większych czterdzieści y 
cztery, brylantów jeszcze wię-. 
kszych dwa, naywiększy ieden”. 
Wśród klejnotów znajdowało 
się też: „serce- z kluczykiem y 
kłódeczka” oraz „zegarek złoty 
z haczkiem do zawieszania”. 
Nazwy sukien, których wystę­
pują tylko trzy rodzaje, nie­
wiele powiedzą dzisiejszym ele 
gantkom. Znajdowały się tam: 
„sołtan bogaty srebrny”, „sak 
bogaty” ze srebrem niebieski, 
popielaty ze slotem i biały w 
bukiety oraz „roba axamitna 
czarna bez sznurówki” i „roba 
biała ze srebrem”. (PAP)

Nie dalej, jak kilka 
temu tłum miesz- 
jednej ze wsi tu- 
powiatu zbezcześcił

trupa człowieka, którego p^ 
mawiało się o konszachty z 
diabłem. To nie fanta­
zja. to rzeczywistość!

Opuszczając Galew rnyśla- 
łem o pałacach dla dzieci, 
które miały szczęście urodzie 
się w miastach, o przepychu
wielkomiejskich lokali
pięknych kandelabrach z Pla 
cu Konstytucji. I o tym, że 
istnieje jakaś nieznana mi 
racja, która nie pozwala na 
to, aby tam, gdzie straszą 
szkoły-rudery, kołtun i ciem 
nota, wybudować słoneczne 
izby szkolne.

Feliks BIŁOŚ

Groźny nalot bocianów
na lotnisko w Bejrucie

Jak podają ze stolicy Libanu, 
wielkie ilości bocianów obie­
gły lotnisko bejruckie na pe­
wien czas paraliżując całkowi­
cie na nim ruch. Jeden z sa­
molotów, który chciał wylądo­
wać w Bejrucie, musiał prawie 
godzinę krążyć nad lotniskiem, 
nim udało się wypłoszyć bo­
ciany i opróżnić lotnisko od pta 
ków’. Była to pierwsza wielka 
grupa bocianów zaobserwowa 
na w tym roku w Bejrucie, 
znajdującym się na szlaku wę­
drówki ptaków do Europy.

(PAP)

„Zmotoryzować" inwalidów wojennych
IV ubiegłych 7 — 8 latach, 
’ ’ a więc od czasu gdy 

pierwsze importowane samo­
chody „IFY” zaczęto sprzeda­
wać osobom prywatnym, na 
listach uprzywilejowanych, go 
dnych otrzymania wozu znaj­
dowali się artyści sceny, pla­
stycy, pisarze, lekarze, a więc 
przedstawiciele zawodów, któ­
rym pojazd mechaniczny uła­
twia ich pracę zawodową. Po 
za tym samochody otrzymy­
wali również górnicy, hutni­
cy, czasem kolejarze, a więc 
przodownicy pracy szczegól­
nie ważnych branż. Brakło je 
dnak przez cały czas sprzeda­
ży samochodów systemu przy- 
wilejowo-ratalnego dla pewnej 
kategorii ludzi, którzy i dziś 
ten tytuł powinni zachować.

Mam tu na myśli INWALIDÓW 
WOJENNYCH. Dla nich przez 
całe dwunastolecie nie-przydzie­
lono ani jednego pojazdu mecha­
nicznego.

Ktoś widocznie doszedł do 
brutalnego wniosku, że jest to 
grupa ludzi, których istnie­
nie jest nieco kłopotliwe, któ 
rymi nie należy się zajmować, 
bo to nie przynosi państwo­
wych korzyści. Tymczasem 
wśród inwalidów wojennych 
„amputowanych”, a więc tych 
— którzy utracili pełną zdol­
ność poruszania się wskutek 
wojennego uszkodzenia koń­
czyn, znajduje się sporo osób, 
których zawód i wyniki pra­
cy w tym zawodzie, zadają 
kłam temu twierdzeniu. Pra­
cują od wielu lat wydajnie, 
niejednokrotnie lepiej od lu­
dzi zdrowych. Wyniki ich pra 
cy byłyby jeszcze lepsze, gdy­
by mieli lepszą możliwość po­
ruszania się.

W USA i Anglii sprawę roz 
wiązuje się humanitarnie i po 
prostu ciężko poszkodowany 
inwalida wojenny otrzymuje 
co pewien czas (zdaje się co 
cztery lata) nieodpłatnie po­
jazd mechaniczny. Polscy in­
walidzi wojenni, reprezento­
wani przez swój Związek, są 
o wiele skromniejsi.

Oczekują, że przydzieli się 
dla nich poprzez Zarząd Głó-

wny Związku rocznie powiedz 
my sto małolitrażowych samo 
chodów ekonomicznych w eks 
ploatacji — np. FIATÓW 600, 
(aby były dostępne w użyciu 
dla ciężko poszkodowanych na 
wojnie ludzi). Powinny one 
być spłacane ratalnie w nie­
wygórowanej wysokości mie­
sięcznej, najlepiej poprzez re 
zygnację renty na określony 
w indywidualnej umowie czas 
okres. Według posiadanych 
przeze mnie, choć przyznaję 
— nie sprawdzonych z braku 
możliwości informacji, w ten 
właśnie sposób rozwiązuje się 
„motoryzację” inwalidów w 
NRD i Czechosłowacji. W in­
teresie społecznym Minister­
stwo Zdrowia i Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznej po­
winno poprzeć projekt, który 
w formie memoriału został 
przez Zarząd Główny ZIW 
PRL opracowany i przedło­
żony właściwym instancjom. 
Chodzi przecież o to, by zwięk 
szyć wydajność pracy aktyw­
nych zawodowo inwalidów wo 
jennych — i po prostu prze­
dłużyć im życie.

Obecnie sprzedaje się sa­
mochody wyłącznie za gotów­
kę, co jest zjawiskiem dopraw­
dy wyjątkowym. Na całym 
świecie bowiem sprzedaje się 
wozv na raty. Kupno samo­
chodu za gotówkę dostępne 
jest tylko dla wąskiej war­
stwy ludzi, w której nie dzier 
żą prymu, ani wybitni lekarze 
— specjaliści, kilkudziesięciu 
artystów lub inżynierów, lecz 
przede wszystkim spryciarze. 
Jeśli sprzedaż samochodów 
ma być pompą wysysającą 
część gotówki z rynku — to 
zgoda. Czy jednak inwalidzi 
wojenni, weterani walk o nie 
podległość naszej Ojczyzny, 
najbardziej z nich zasłużeni 
— nie powinni mieć pierw­
szeństwa i pewnych udogod­
nień?

Sprawa ta ma nie tylko mo 
ralny aspekt. Sądzę, że komi­
sja pracy i opieki społecznej 
Sejmu PRL powinna się w tej 
sprawne wypowiedzieć.

J. L.



SELEKCJA?
Wierzenica. mała miejsco­

wość w pow. poznańskim. Tu 
taj mieści się dość duża Sta­
cja Selekcji Roślin. Stacja 
podlega centrali w Warsza­
wie.

Pytanie, jakie stawiałem so 
bie jadać do Wierzenicy 
brzmiało: czy miejscowa sta­
cja selekcji nasion słusznie 
zajmuje się selekcją ludzi, ko 
rzystając z pierwszych sygna 
łów decentralizacji. A że 
sprawa, którą zająłem się 
jest dosyć nagminna posta­
ram się ją pokazać.

Pracownik planowania ob. 
L. D. otrzymał zwolnienie z 
dniem 31 grudnia (z niewia­
domych mi bliżej przyczyn). 
Odwołał się. Wniosek jego 
Warszawa załatwia pozytyw­
nie, anulując wypowiedzenie. 
Dyrektor Stacji jest jednak 
nieustępliwy — mówi: nie 
przyjmę. Zaczyna się więc 
„zabawa" pomiędzy Wierzeń! 
cą, a Warszawą. Warszawa 
poleca zatrudnić, dyrektor 
zdecydowanie protestuje. Nie 
czuję się samotny. Ma za so­
bą radą robotniczą i za­
kładową komisję rozjem­
czą. Ta to komisja omawia­
jąc odwołanie ob. L. D. w 
sprawie urlopu, stwierdza... 
że utrzymuje w mocy wypo­
wiedzenie. (???)

Centrala warszawska zmu­
szona jest do użycia silnych 
argumentów. W liście z dnia 
20. II. 57 skierowanym do 
dyrektora pisze:

„... orzeczenie komisji roz­
jemczej podtrzymujące wy­
powiedzenie powzięte zostało 
przy udziale dyrektora, co 
jest bezprawne..."

„Przebieg powyższej spra­
wy świadczy, że ob. Dyrektor 
uczestniczy w łamaniu pra­
worządności oraz wprowa­
dzaniu chaosu i anarchii w 
Stacji Selekcyjnej Wierzeni­
ca",

. ob. Dyrektor starał się 
uchylić (od obowiązku zatrud 
nienia ob. L. D. — dop. mh), 
zasłaniając się niewątpliwie 
przez siebie inspirowanymi 
decyzjami komisji rozjem­
czej i rady robotniczej".

W zakończeniu cytowanego 
pisma firma warszawska po­
leca ostatecznie nadal za­
trudnić ob. L. D. na stanowi­
sku planisty, ponieważ etat 
ten istnieje. Dyrektor jest in

Wyjaśnienie w sprawie 
układu zbiorowego 
metalowców

Do naszej notatki o nowym u- 
kładzie zbiorowym dla metalow­
ców zakradły się nieścisłości Na­
pisaliśmy, że sprawa leczenia sa­
natoryjnego została załatwiona po­
zytywnie. I tak jest istotnie, choć 
nie całkowicie w myśl życzeń za­
łóg. Mianowicie z leczenia sanato­
ryjnego będą mogli korzystać poza 
urlopem cierpiący na choroby za­
wodowe, gruźlicę lub w wyniku 
wypadku przy pracy. We wszyst­
kich innych okolicznościach lecze­
nie odbywać się będzie w ramach 
urlopu.

Sprawa deputatu węglowego po- 
zostaje na razie bez zmian. Zwią­
zek Zawodowy Metalowców ma 
jednak zamiar w przyszłości, gdy 
sytuacja gospodarcza państwa się 
poprawi, ponownie wystąpić do 
rządu w tej sprawie.

Nowy układ zbiorowy przynosi 
natomiast szereg innych udogod­
nień. Np. w wypadku śmierci pra 
eownika zatrudnionego w zakła­
dzie 10 lat — jego rodzina otrzyma 
kwotę stanowiącą równowartość 
4-tygodniowego zarobku (dotąd 2- 
tygodniowego), a po 20 latach pra­
cy wartości 8-tygodniowego za­
robku. Podwyższone zostały rów­
nież fundusze na pranie odzieży 
roboczej. Układ przynosi także sze 
reg innych korzyści metalowcom. 

Fot. — CAF
Jezioro łabędzic" po albańska. Fragment baletu Czajkowskiego w Tiranie.

nego zdania i wypowiada 
nownie pracę ob. L. D.

po
z

dniem 31 maja br. No cóż, 
mamy przecież decentraliza­
cję. Dlatego dyrektor R. w 
rozmowie ze mna oświad­
czył:

— Ludzie w Warszawie nie 
wiedzą chyba, że było VIII 
Plenum, że jest Gomułka, 
że są rady robotnicze, któ­
re decydują o wszystkim, a 
nie władze zwierzchnie!

Tak, marny rady robotni­
cze, a właściwie ich zaczątki. 
Samorządy robotnicze stawia 
ją dopiero pierwsze kroki. 
Niektóre z nich nie wiedząc 
co robić mogą popełniać błę 
dy, pozwalać, się wykorzystyl 
wać przez pewne sprytniej­
sze jednostki.

Czy można jednak temu za 
pobiec? Oczywiście, można, 
jeśli wzmoże się zaniedbaną, 
ostatnio pracę polityczną. 
Przy obecnych trudnościach 
na rynku pracy ludzie boją 
się występować jawnie prze­
ciwko bezprawiu. Nie chcą 
się narażać. Trzeba jednak 
powiedzieć im prawdę tak 
oczywistą: Nie od razu Kra­
ków zbudowano. Jeśli chce- 
my używać przyjemności jaz 
dy saneczkami, to trzeba naj 
pierw saneczki te pod górę 
wyciągnąć. To prawda, że są 
tacy, którym udaje się przy 2 
czepić sanki do jakiegoś we­
hikułu posuwającego się pod 
górę. W naszym ustroju są 
to jednak (całe szczęście) wy 
jatki z reguły.

Czy oznacza to, że powinni 
śmy zrezygnować z decentra­
lizacji w naszym życiu spo­
łecznym i gospodarczym? 
Ależ nie! Przeciwnie — 
uważam, że decentralizacji w 
naszym kraju dokonuje się 
zbyt powoli. Trzeba decentra 
lizować, koniecznie.

Nie chcemy centralizmu ta 
kiego, jaki był do niedawna. 
Chcemy jednak, by zachowa­
ne były istotne cechy centra­
lizmu demokratycznego, któ­
ry — w gruncie rzeczy — jest 
rękojmią naszego ustroju. 
Wówczas, dokonując zbawień 
nej, dla naszej gospodarki 
decentralizacji. unikniemy 
samowoli niektórych jedno­
stek.

Na marginesie „sprawy 
Wierzenicy" jeszcze jedna u- 
waga. Otóż, moim zdaniem 
komisje rozjemcze, jak dotąd, 
nie spełniają należycie nało­
żonych na nie obowiązków. 
Twierdzenie wyprowadzam 
nie tylko z autopsji, ale rówr- 
nież z licznych przykładów. 
Intencja ustawodawcy, jeśli 
chodzi o komisje rozjemcze, 
była na pewno dobra. Cóż z 
tego, skoro teoria nie pokry­
wa się z praktyką. Członkami 
komisji rozjemczych są pra­
cownicy danej instytucji. 
Swoim orzeczeniem mogą, 
więc przeważnie narazić się 
dyrektorowi. Wprawdzie nie 
wolno zwalniać członków tej­
że komisji bez zgody Zarządu 
Okręgowego Związku Zawo­
dowego, ale z praktyki wie­
my. że jak ktoś chce.psa ude­
rzyć. to kij zawsze znajdzie. 
Dlatego też spory między pra 
cownikiem a pracodawcą po­
winny rozstrzygać sądy ad­
ministracyjne. których, miej- 
my nadzieję, może jednak się 
doczekamy!

Na zakończenie jeden wnio 
sek. Samowoli i bezprawiu 
nawret przy daleko posuniętej 
decentralizacji można zapo­
biec. Decentralizacja nie jest 
bowiem zaprzeczeniem nasze­
go systemu ustrojowego — 
centralizmu demokratyczne­
go. Chodzi tylko o to, by kon­
trola ze strony instytucji 
zwierzchnich była rozum­
na i skuteczna.

Mieczysław KALIŃSKI

IZanl^arif w klnla
Słynny norweski zoolog, fotografik i literat, Per Host 
spędził ponad, rok poza kręgiem polarnym, gdzie nakręcił 
pełnometrażowy film z życia Lapończyków w północnej 
Norwegii. Na premierę filmu w Oslo przywiózł starych 
i młodych Lapończyków w barwnych strojach regional­
nych oraz renifera. Film Hosta, zatytułowany „Same 
Jakki" (Życie Lapończyków) będzie reprezentować Nor­

wegię na najbliższym Festiwalu w Cannes.
Fot. — CAF

RADY
stwierdził— Mówię ci

jeden z moich przyjaciół — u 
nas w radach narodowych 
wsiedli teraz, to jest modne, 
na konia decentralizacji. I ga­
lopują...! Są tacy, słowo daję, 
co chcieliby żeby rady zarzą­
dzały szaletami...

Od dziesięciu układnych 
wolę jedno ryzykowne stwier 
dzenie. daje ono urzynaj mniej 
asumpt do myślenia. Spró­
bujmy owe lapidarne sformu­
łowanie rozwinąć.

Rzeczywiście, jazda na ko­
niu o niedźwięcznym imieniu 
„Decentralizacja” uchodzi w 
aparacie rad, od dołu do gó­
ry (zwłaszcza tam), za swego 
rodzaju bon ton. A przecież 
galopada na rumaku, gdy 
droga nie jest dobrze zna­
na, nie należy do przedsię­
wzięć bezpiecznych.

Krótko i węzłowato: decen­
tralizacja (przekazanie upraw’ 
nień) wymaga równoległego 
zabezpieczania środków, a w 
ogóle powinna być rezultatem 
wypracowanej dogłębnie kon­
cepcji modelu rad. Ze owej 
koncepcji brak, będę się sta­
rał wykazać poniżej.

Przede wszystkim świadczy 
o tym sławna uchwała 611 Ra 
dy Ministrów (decentraliza­
cyjna), w której nie brak nie- 
konsekwencji. Przykłady
według owej uchwały „Mia- 
stoprojekty” i dyrekcje budo­
wy osiedli robotniczych prze­
szły w zakres działania rad;
natomiast 
downictwa 
niące się 
procentach 
terenowego

zjednoczenia bu­
mie j skiego, trud- 

w osiemdziesięciu 
robotami z planu 
— radom nie pod 

legają. Nadal zarządzane cen­
tralnie są ekspozytury PKS, 
świadczące usługi niemal wy­
łącznie na rzecz miejscowej 
ludności i lokalnych instytu­
cji. Te fakty dowodzą, że 
uchwała 611 nie tylko, że nie 
była sprzężona z nakreśloną 
wyraźnie koncepcją organiza­
cyjną rad, lecz ponadto nie 
była oparta o jasno sprecyzo­
wane zasady.

A oto inne spostrzeżenia, 
wzięte z życia.

Kto był mocen zadecydować 
o przymusowym zarządzie 
państwowym w prywatnej fa­

Zbigniew Pędziński

PORNOGRAFIA
czy opowieść o miłości

Nakładem Wydawnictwa Poznań 
skiego ukazało się niedawno wzno 
wienie powieści jednego z mniej 
znanych polskich pisarzy emigra­
cyjnych, Zbigniewa Grabowskie­
go, przebywającego obecnie w An 
glii, pt. Anna ♦). Ukazanie się 
tej książki poprzedziła swoista re­
klama. Mianowicie Jerzy Korczak, 
kierownik artystyczny Teatru Sa­
tyry, który przedstawił poznań­
skiej publiczności między innymi 
Mandragorę i Achille­
sa i panny, z godną podziwu 
swadą zaatakował w „Wybojach" 
naszą placówkę wydawniczą za 
przypomnienie tego — w jego 
przekonaniu — pseudoliterackiego 
połączenia szaniry z pornografią i 
jako dowód przytoczył z Anny 
dwa najbardziej drastyczne cytaty 
(nota bene usunięte lub zła­
godzone przez autora w obecnym 
wydaniu powieści). W ten sposób 
w który zresztą można „udowod­
nić" bezwstyd Pana Tadeu­
sza i Popiołów została na­
klejona na Annie etykietka, 
przeznaczająca ją jako lekturę dla 
chuliganów i im podobnych zwo­
lenników tzw. „brudnej" litera­
tury.

Myślę jednak, że każdy, kto się-

*) Zbigniew Grabowski: Anna. 
Poznań, 1957. Wydawnictwo Po­
znańskie.

SZALETY
bryczce? Prezydium WRN — 
Wojewódzki Zarząd Przemy­
słu. A w czyjej kompetencji 
leży ewentualne uchylenie 
przymusowego zarządu, w wy 
padku uzasadnionych starań 
właściciela?... W o jewódzkiego 
Zarządu Przemysłu. Kto wyda 
je zezwolenia na podjęcie ta­
kiej czy innej działalności wy 
twórczej? Najgoręcej zainte­
resowany w braku konkuren­
cyjnej produkcji... Wojewódz­
ki Zarząd Przemysłu.

Przyjrzyjmy się z kolei — 
przykładowo — zadaniom Poz 
nańskiego Zarządu Handlu. 
Otóż PZH niektórymi przedsię 
biorstwami zarządza (MHD). 
nad innymi sprawuje nadzór
(PSS), a w sprawie jeszcze
innych (Ruch) nie ma nic do 
powiedzenia...

Fakty z innej beczki: kto 
uchwala budżet? Rada Naro­
dowa. Ale Prezydium ma pra 
wo dokonać virement bez jej
wiedzy, ' 
dnia.

Komu 
ośrodki

choćby następnego

podlegają państwowe 
maszynowe? Radom

■narodowym, są na ich budże­
tach. A kto ma decydujący 
głos w kwestii cen za usługi 
POM-ów? Ministerstwo Rol­
nictwa.

W orbicie czyjego działania 
znajdują się cegielnie tereno­
we? Zadecydowano w Radzie 
Ministrów, że gospodarzem 
ich mają być rady narodowe, 
Prezydium WRN zamierzało 
scedować uprawnienia w tym 
zakresie na powiatowe rady. 
Ale Min. Budownictwa się 
nie zgodziło. Powstał Woje­
wódzki Zarząd Mat. Budowla­
nych, podległy resortowi...

A co z budownictwem w 
tzw. terenie? Nie tak dawno
temu istniały 
przedsiębiorstwa

budowlane 
powiatowe

nowelizowano akt prawny 
tzw. instr. nr 2, określający 
funkcje prezydiów rad...

Zdaje się, że dostatecznie 
jasno przedstawiłem, jak nie­
bezpieczna jest galopada na 
„koniu” decentralizacji, gdy 
drogi koncepcji organizacyj­
nej rad narodowych nie są so 
lidnie wytyczone. Leninow­
skie hasło: Cała władza w rę­
ce rad —- samo w sobie nie 
jest zaklęciem i jego pełna 
realizacja wymaga spokojne­
go rozważenia. Problem zmian 
w zakresie działania aparatu 
władzy państwowej nabrzmie­
wał od dłuższego czasu; idzie 
jednak o to. aby ta reorgani­
zacja była, w przeciwieństwie 
do wielu przebytych, nie po­
chopna i zapowiadająca pew­
ną trwałość ukształtowanego 
modelu władzy państwowej 
w terenie.

Rzecz prosta, tego doniosłe­
go problemu nie mogła załat­
wić uchwała 611, podjęta zre­
sztą w określonych warun­
kach, nie załatwi go żadna dal 
sza uchwała. Koncepcja ogól­
na, dotycząca roli i zakresu 
działania terenowych orga­
nów władzy państwowej w na 
szym kraju, może powstać tyl 
ko w wyniku rzeczowej dys­
kusji, opartej 
wykorzystaniu 
równo naszych 
okresu 12-lecia 
brych tradycji 

o fakty, przy 
dorobku za- 

doświadczeń z 
jak i też do_ 
dawnego sa-

(BPP) i Wojewódzki Zarząd 
BPP (urząd); potem powołano 
do życia Zjednoczenie Budów 
nictwa Wiejskiego (przedsię­
biorstwo); obecnie powstał Wo 
jewódzki Zarząd Budownic­
twa Terenowego (urząd).

Czy wiecie po co np. w sfe­
rze uprawnień rad umieszcza 
się sprawy telefonizacji wsi i 
organizowania nowych placó­
wek pocztowych? Ha, sęk w 
tym, że i w radach nie wie­
dzą, bowiem nie mają w tej
materii 
poza... 
wości.

Sporo

nic do powiedzenia, 
wskazaniem miejsco-

jest w pracy i funk­
cjonowaniu rad narodowych,
oględnie mówiąc, 
Fikcje przepisów, 
się kompetencje, 
niekonsekwencje, 
cje.

anomalii, 
krzyżujące 
przepisowe 
reorganiza-

O, właśnie — reorganizacje: 
tak zwane trudności wzrostu? 
Niektórzy do niedawna nazy­
wali tak różne rzeczy. Naga 
prawda natomiast wygląda 
następująco: ustawa z 20 mar

stwowej była zbyt ogólnikowa 
i niedość jasno precyzowała 
zakres działania rad oraz ich 
organów wykonawczych — 
prezydiów. Powód: w ciągu 
6 lat ponad dwudziestokrotnie

morządu; należałoby nawet 
dopuścić możliwość wycinko­
wego eksperymentowania.

A jest nad czym pracować 
— i uczonym-prawnikcm i 
praktykom-działaczom rad. W 
pracy bowiem naszego tereno­
wego aparatu zarządu pań­
stwowego łączyć się powinny 
dwie funkcje: rządzenie i ad­
ministrowanie. Rządzeniem, a 
więc ustalaniem zasadniczego 
kierunku działania całego 
aparatu terenowego, powinna 
się zajmować chyba rada na­
rodowa ze swymi komisjami; 
administrowanie to domena 
działania raczej aparatu fa­
chowego i zawodowego, pod 
nadzorem rady. Jeśli dodać, 
że rada narodowa jako tere­
nowy organ rządzący musi z 
uwagi na potrzebę jednolitej 
polityki podlegać kierownic­
twu centralnych organów 
rządowych — złożoność pro­
blematyki struktury władzy 
państwowej w naszej młodej 
republice rysuje się z całą 
wyrazistością.

I z całą wyrazistością wy­
pada sobie zdać sprawę z te­
go, że dobrego, ku zadowole­
niu społeczeństwa funkcjono- 
wania aparatu państwowego, skich Leon Degrelle, który w 
■nie sprawi decentralizacyjny ’ czasie wojny współpracował 
hobby, nawet przy współ- ; z niemieckimi władzami oku- 
udziale brzęczących (czy sze- i pacyjnymi. przebywa obecnie
leszczących) środków. Dlatego 
trzeba z całą stanowczością 
podkreślić: pal licho przy- 
kladowo przeze mnie wspdmJ,

ca 1950 r. o terenowych erga- niane szalety. Chodzi o spra-' 
nach jednolitej władzy pań wy tysiąckroć ważn^isze; o, 

jasno i konsekwentni wyprą-1 
cowaną, w szcze?' h. W 
oparciu o kompromis teorii z 
praktyką — koncepcję mode-
lu władzy państwowej w kra­
ju. Piotr ZYCKI

gnie po Annę nie w wyłącznym 
celu wyszukiwania w niej najbar­
dziej „pieprznych" i podniecają­
cych miejsc, uzna niesłuszność i 
fałszywą pruderię stanowiska Kor­
czaka. Powieść Grabowskiego jest 
książką napisaną z niewątpliwym 
talentem i kulturą pisarską, a po­
święconą równie starej jak czło­
wiek i literatura sprawie miłości. 
Grabowski z dużą wnikliwością i 
taktem rozważa na nowocześnie ro 
mantycznych perypetiach, kompli­
kujących — zwłaszcza w sensie 
psychologicznym — stosunek głów’ 
nego bohatera powieści do napot­
kanych w życiu kobiet, niezwykle 
trudny i zagmatwany problem, ja­
kim jest tzw. prawdziwa i jedyna, 
to znaczy niepowtarzalna miłość. 
Ją to właśnie, zdewaluowaną za­
równo przez pseudo-literacki sen­
tymentalizm jak i przez pseudo- 
życiowy cynizm, próbuje autor 
Anny zrehabilitować w sposób 
możliwie jak najbardziej przeko­
nujący dla swoiście realistycznego 
odczucia, jakie cechuje zwykle sto 
sunek do tego i innych „życio­
wych" problemów tzw. szarego 
czytelnika. W przeciwieństwie do 
książkowego debiutu Grabowskie­
go: Ciszy lasów i two­
jej ciszy erotyzm jest dozo­
wany przez pisarza w A n n i e na 
ogół umiarkowanie i spokojnie w 
sposób, który znamionuje dużą 
dojrzałość życiową i artystyczną 
autora tej powieści.

Oczywiście, zwolennicy literatu­
ry pryncypialnej ideowo, o dużym 
zakroju epickim, mogą mieć uza­
sadnione pretensje do A n n y za 
— mimo wszystko — margineso- 
wość jej problematyki, za wąskość 
i jednostronność zadokumentowa­
nej w niej wizji artystycznej. Czy­
telnik polski — powiedzmy sobie 
szczerze — jest już jednak trochę 
znużonym typowymi zwłaszcza dla 
ubiegłego okresu utworami lite­
rackimi, w których mógł znaleźć 
dosłownie wszystko, co się tyczy 
istotnych i mniej istotnych pro­
blemów typowych dla naszej obec­
nej rzeczywistości. Z tym więk­
szą przyjemnością zagłębi się on w 
lekturę powieści, która — oczywi­
ście przy dobrej wrnli odbiorcy — 
potrafi wprowadzić w delikatne 
arkana zupełnie zaniedbanej dziś 
u nas sztuki — sztuki mówienia 
o miłości.,.

„SŁODKIE" 
ZAPOWIEDZI

Około 30 milionów złotych 
wydatkuje się w okresie Pię­
ciolatki na inwestycje w „Go­
planie", dzięki czemu produ­
kować będzie w 1960 roku o 
60 proc, więcej niż obecnie, 
przy zwiększeniu zatrudnie­
nia o 38 proc. Między innymi 
wybudowana zostanie, kotłow 
nia, karmelarnia o zdolności 
produkcyjnej do 5 tys. ton 
rocznie i nowocześnie wypo­
sażona czekoladziarnia nasta 
wioną głównie na wyrób róż­
nego rodzaju czekoladek for­
mowanych. Przybędzie rów­
nież dalszy agregat do całko­
wicie zmechanizowanej i je­
dynej tego typu piekarni w 
kraju, w związku z czym pod­
niesie swą produkcję o 30 
procent.

Tak więc zgodnie z zapowie 
dziami dyrekcji, „Goplana" 
zwiększy w przyszłych latach 
.znacznie produkcję różnego 
rodzaju słodyczy, a w naj­
bliższym czasie dostarczać bę 
dzie orzechy laskowe i pie­
czywo cukiernicze w czekola­
dzie, herbatniki deserowe z 
cukrem, witaminizowaną cze­
koladę, czekoladki formowa­
ne w różnych smakach i po­
żywne cukierki z dodatkiem 
suszonych jabłek.

Wyroby „Goplany" zyskały 
sobie nowych odbiorców za 
granicą. Ostatnio wysłano 
pierwszy transport 10 ton her 
batników do Anglii, a obec­
nie przygotowuje się dużą wy 
syłkę cukierków do NRF. (L)

Czy Degrelle
jest w Szwecji?

(API) Przewodniczący zrze 
szenia bojowników przeciwko 
faszyzmowi i antysemityzmo­
wi G. Delbor, oświadczył, że 
przywódca faszystów belgij- 

w południowej Szwecji pod 
nazwiskiem Martinez. Bel­
gijski dziennik „Le Peuple“, 
który zamieścił tę wiado­
mość, domaga się wydania 
Degrelle‘a Belgii. Jednakże 
inspektor policji w Malmó. 
Christiąhsen, oświadczył, że 
doniesienia o pobycie De- 
grelle‘a w południowej Szwe­
cji nie odpowiadają praw­
dzie. (m)



Przetarci i licytacje
Rejonowa Zbiornica Złomu, Poznań, z siedzibą 
w Swarzędzu, ul. Rabowicka — ogłasza.

PRZETARG
na wykonanie robót związanych z rozebraniem 
i ustawieniem baraku drewnianego o powierzch­
ni 120 m2 na podmurówce ceglanej. Szczegó­
łowe informacje można uzyskać w RZZ Swa­
rzędz. w komórce inwestycji, pokój 2. Oferty 
mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze lub prywatne w terminie do dnia 
25. IV. 1957 r. z zaznaczeniem na kopercie — 
Przetarg na rozbiórkę i ustawienie baraku. Ko­
misyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 26. IV. 
1957 r o godzinie 12 w RZZ w Swarzędzu.

K2285

| REMONTY
1 iokomobile

Mocarnie i prasy
żniwiarki, snopowiązałki 

frawiarki
wyko nuj e

R. S. P. Metalowców w Szamotułach,
ul. Ratuszowa 5 

tel. 417 K2128

Dostawców
łożysk stożkowych od 35X72 do 50X90 
tarcz samochodowych 16 i 20-tki
opon 16 i 20-tki (mogą być Wybrakowane) 
śrub o gr. 6—16 mm
rur wodociągowych o 0 ’/2—lVs

poszukuje
RSP Metalowców, Szamotuły

ul. Ratuszowa 5 K2127

i

MAZURKI
BABKI

STRUCLE
PLACKI

TORTY
TORCIKI 
w cenie od 20.— yj

ZAKUPISZ
na

o

Dyrekcja Kopalni Węgla Brunatnego 
„PRZYJAŹŃ NARODÓW 

w Żarach kolo Żagania, teł. 575 
ogłasza

PRZETARG
na wykonanie w terminie do 31. VII. 57 
instalacji c. o. na pomoście i zbiorniku wgłęb-

r.

nym na szybie „Babina11 w Łęknicy z mate­
riałów wykonawcy. Potrzebne materiały:
1.

3,

Rury stalowe bez szwu gładkie 0 15—25 mm 
608 mb.
Rury stalowe żebrowane pat. Waries 0 66/72 
mb. 62
Zawory zaporowe kołnierzowe 0 15—25 
szt. 22

Bliższych informacji zasięgnąć można w
Dziale Inwestycji, tel. wewn. 09.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne w terminie 
do 5. V. 1957 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 10. V. 1957 r. 
w gmachu dyrekcji kopalni.

Zastrzegamy tobie prawo wyboru oferenta.
K2227

Pracownicy poszukiwań:
3 ogrodników ze znajomością pszczelarstwa 
oraz młodszego agronoma przyjmie Zespół PGR 
Główczyce, pow. Słupsk, woj. koszalińskie.

K2180
Kwalifikowani cukiernicy potrzebni zaraz. 
Zgłoszenia przyjmuje PSS Nowa Ruda, woj. 
wrocławskie. Warunki płacy według regulami­
nu dla zakładów ciastkamiczych w pionie ZSS-
II. R. K2203
Starszego technika wzgł. inżyniera oraz maj­
strów z dokładną znajomością budowy i remon­
tu bocznic kolejowych normalno- i wąskotoro­
wych przyjmą zaraz Poznańskie Zakłady Re­
montowo - Montażowe w Poznaniu, ul. Prze­
mysłowa 39. K2255
Rolnicy z wyższym wykształceniem na stanowi­
ska asystentów hodowli roślin potrzebni zaraz 
do Stacji Selekcji Roślin Nadarzyn, poczta Płó­
tno, pow. Pyrzyce, woj. szczecińskie. Warunki 
do omówienia na miejscu (dojazd — stacja ko­
lejowa Lubiana Pyrzycka) lub zgłoszenia listow-
ne. K2154
Księgowego materiałowego ze znajomością li- 
kwidatury oraz narzędziowca przyjmiemy na­
tychmiast. Przedsiębiorstwo Sprzętu i Trans­
portu Budownictwa Terenowego Poznań, ulica
Bałtycka 10, tel. 88-83. K2168
Zootechnika zaangażujemy zaraz. Oferty z ży­
ciorysem i odpisami świadectw kierować: Stacja 
IHAR Kończewice, p-ta Chełmża, powiat Toruń. 

K2184
Oborowy-dojarz z 3 wzgl. 2 pracownikami od 
1. V. 1957 r. potrzebny. Mieszkanie wygodne za­
pewnione. Zgłoszenia przyjmuje kierownictwo 
PGR Grabowo Królew., pow. Września.

K2185
Doświadczonego administratora-rolnika z wy­
kształceniem średnim lub wyższym na stano­
wisko zastępcy dyrektora zakładu do spraw 
administracyjnych zatrudni natychmiast Za­
kład Doświadczalny, Mełno, p-ta Mełno, pow. 
Grudziądz, woj. bydgoskie. Mieszkanie zapew­
nione. Podanie z życiorysem kierować pod
w. w. adresem. K2212
20 robotników na budowę na Międzynarodo­
wych Targach Poznańskich oraz 5 murarzy na 

• budowy w Poznaniu, przyjmie zaraz Budowlana 
Spółdzielnia Pracy im. 22 Lipca w Poznaniu, ul.
Chwaliszewo 60z62. K2197
Kowala o wysokich kwalifikacjach z prawem 
kucia koni i znajomością maszyn rolniczych za­
trudni POM nr 52 w Kłecku, pow. Gniezno. 
Mieszkanie służbowe — 1 pokój z kuchnią oraz
działka do objęcia. 11232g

Dnia 15 kwietnia 1957 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, mój ukochanv mąż, mój 
tatuś, śp.

Jerzy Ledzian
przeżywszy lat 34.

Pogrzeb odbędzie 
o godz. 11, z kaplicy

się w czwartek, 18. bm., 
cmentarza na Junikowie.
W smutku pogrążona

żona z córeczką
11391g

Dnia 15 kwietnia 1957 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., po długich i ciężkich cierpie- 
niach moja najukochańsza żona, nasza naj­
troskliwsza mateczka, teściowa, siostra i babcia, 
śp.

a Baranowskich

fcrh Gulczyńska
przeżywszy lat 68.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18. bm., 
o_ godz. 11,15 z kaplicy cmentarza parafii Bożego 
Ciała, przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z dziećmi

Poznań, ul. Rolna 64b/10, Wrocław, Słubice, 
Kiszewo 118Mg

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 
DROGOWYCH W SZCZECINIE 

ZAKUPI
po cenach zgodnych z cennikiem Ministerstwa 
Budownictwa

każdą ilość 
krawężników ulicznych 

oraz
PŁYT BETONOWYCH 35 X 5

Oferty lub zgłoszenia telefoniczne kierować na­
leży pod adresem: Szczecin, ul. Odrowąża 1,
telefon 33-526 lub 33-425. K2247

Praca
Krawców(owych) na pro­
chowce i wiatrówki po 
szukuję. Oferty Biuro o- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 10068g.

Motocykl M 72 „Jawa”, 
,,Avo” lub „Iż" kupię. 
Śniadała, tel. Krobia 46.
od godz 16—18. 22616p

Pomoc domowa samodziel 
na do pracującego mał­
żeństwa z dwuletnim dziec 
kiem potrzebna. Warunki 
dobre. Wysokie wynagro­
dzenie, Sypniewski, Ba- 
borówko k. Szamotuł.

li)900g
Uczeń tokarski potrzebny. 
Poznań, Głogowska 47, w
podwórzu. U103g
Poszukuję rejestrowanej 
repasarki, dla której po- 
dejmę przyjmowanie zle­
ceń (podnoszenie oczek) w 
zaprowadzonym sklepie. 
Zgłoszenia: Poznań, Sza­
marzewskiego 8. 11161g
Poszukuję zatrudnienia 
jako pomoc w krawie-
ctwie damskim. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty
Swier-

czewskiego 3 dla 11170g.
Uczeń krawiecki potrzeb­
ny. Poznań, Zeylanda 1
m. 6. H183g
Poszukuję pilnie wykwa­
lifikowanej osoby do 4- 
miesięcznego dziecka. Wa­
runki do omówienia. Zgło­
szenia kierować do Labo­
ratorium, Poznań, Zwie­
rzyniecka 13. parter, od
godz. 8—12. 11189g
Błeliźnlarkl w dom wzglę- 
driie poza dom potrzebne. 
Również zamiejscowe. Po-
znań, tel. 40-65. H205g
Potrzebna zaraz pomoc 
domowa, trzy razy tygo­
dniowo. Poznań, Choci­
szewskiego 30 m. 22 — 
Kapczyński. od godz. 17
do 20. 11286g
Potrzebna praczka na sta- ' 
łe, biorąca pranie w dom. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11207g.
Kobieta do sprzątania 2 
razy w tygodniu, na stałe
potrzebna zaraz. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 11208g
Uczciwa przyjmie pracę 
jako pomoc w domu i w 
składzie lub w krawie­
ctwie. Miejscowość obo­
jętna. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11210g.

Krawcowa - bieliźniarka 
potrzebna na dobrych wa­
runkach. Poznań, Chopi-
na 4 I ptr. 11225g

Czeladnik krawiecki na 
stałą pracę potrzebny za­
raz. Pokój do dyspozycji. 
Poznań, Mostowa 32 m. 1. 

n215g

Nauka

Kupię rury stalowe 0 od 
150—300 mm. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla lH67g.
Kupię samochód do 28 ty­
sięcy zł, Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11169g.
Inkubator używany ku­
pię. Oferty z dokładnym 
opisem kierować: Kowal, 
Sulęcin, Żeromskiego 49. 

11194g
Urządzenie do produkcji 
lodów jadalnych kupię. 
Poznań, Słowackiego 38
rń. 16. 11222g
Trak pionowy kupię. W. 
Fiszer, Poznań, Wołkowy-
ska 17. 11328g
Barak, szopę około 18 m2 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla U229g.
Barak mieszkalny kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11254g.
Nóż elektryczny do kroje­
nia konfekcji, najchętniej 
„Curis” kupię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 11265g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce 
kim wyborze 
Szczepańska, 
Czerwonej Armii

w wiel- 
poleca: 

Poznań, 
70. »504g

Przyjmę zamówienie na 
dostarczenie młyna kulo­
wego wraz z recepturę 
przemiału 200 kg żużla 
wielkopiecowego/godz. na 
tani cement hutniczy (bez 
użycia węgla), ewentual­
nie odstąpię jego doku­
mentację techniczną. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11081g.
Siatkę na klatki dla zwie­
rząt futerkowych sprze­
dam. Poznań, Piękna 59 
m. 5, tel. 529-57. 11153g

Kto przyjmie chłopca lat 
17, z uczciwej rodziny, w 
naukę zegarmistrzostwa 
lub radiotechniki, oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11157g.
Tańców nowoczesnych, 
ludowych wyucza: Szczur 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter.

6290g
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań. Mickiewi­
cza 27 na. 7. 10866g

Kupno
Klej do klejenia bakeli­
tu kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 11109g.
Tokarnię rewolwerową 
małą. kompletna, oraz 
wiertarkę elektryczną, rę­
czną kupię. Wiadomość: 
Poznań, tel. 19-44. 11188g

Zakupimy
kilka pistoletów do la­
kierowania samocho­
dów, pochodzenia za­
granicznego oraz wier­
tarkę ręczną elektrycz­
ną względnie powietrz­
ną o mocy około 0,1 
kW. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczew­
skiego 3 dis lO950g.

Kredy
wysokogatunkowej 
w stanie surowym

wagonowo.
Oferty Biuro Ogło­

szeń Świerczewskiego 
3 dla 10tf68g.

OGŁOSZENIA
Kapelusze, berety białe i 
w różnych kolorach pole­
cam. Poznań, Głogowska
32, II ptr. lM85g
Maszynę do naprawy wor­
ków ' (cerowanie, łatanie) 
kompletną z. motorem ele­
ktrycznym sprzedamy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,

Sprzedam motocykl SHL. 
Poznań - Sołacz, Sokoła 7 
m. 4. od godz. 16. 11158g
Rower damski sprzedam. 
Poznań, Noskowskiego 12,
woźny. U162g
Sprzedam 1000 cegieł. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 11168g.
Sprzedam okazyjnie lo­
dówkę elektryczną. Po­
znań, tel. 630-05. 11172g

Świerczewskiego 
10664g.

dla

Sprzedam przyczepkę do 
samochodu. Poznań, Mo-

Sprzedam tanio platformę 
2-tonową na oponach 600 
X16 oraz 1 oś na platfor­
mę 2-tonową. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 11174g.
Pianino czarne okazyjnie 
sprzedam. Poznań-Wino- 
grady, Zagonowa 7 m. 1 
(dojazd trolejbusem od 
Pułaskiego, 1 przystanek).

11180g
Sprzedani opcny 
nadające się do 
wozu, wymiary 
Poznań, Mottego

stówa 25.
Sprzedam dobrze utrzyma 
ny agregat, 1 800 watów, 
prąd zmienny, 6 000 zł. 
Plebania Chrząszczyce, 
pow. Opole, Śląsk. 22327p
Sprzedam 2 samochody, 
osobowy „Hanomag” i ba­
gażówkę ..Opel” 1,3 Itr. 
w dobrvm stanie. Poznań, 
Olżańska 8 (Wola). U187g
Motocykl DKW 350 ccm 
NZ w dobrym stanie Spie­
sznie sprzedam. Szymań­
ski, Poznań, Powstańcza 
1 m. 36. lH90g
Samochód osobowy BMW 
małolitrażowy, typ 315, 
czwórka sprzedam. Po­
znań, ul. Grodziska 31/33, 
od godz. 16—19, tel. 504-16. 

11192g
kluby 1 kanapę kryte 

skórę, w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, Ehgla 
20 m. 9. od godz 17—19.

11195g
Barak mieszkalny 25 ma 
(garaż lub inne rzemiosło) 
sprzedam. Wiadomość: 
Poznań: św. Michała 4/8 —
kiosk. 11196M

i dętki 
konnego 

825X20. 
4. 11182g

Sprzedam agregat do gal-
wanizacji 6 Volt «10
Amp. marki „Skoda” ma­
ło używany, magiel do­
mowy elektryczny 2 000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11185g.
Kajak z motorkiem zagra­
nicznym w dobrym stanie 
3.500 zł oraz radio „Pio-
nier” nowe. drzewie
sprzedam. Poznań, Het- 
mańska 10 m. 6, po godz. 
16. H186g

W dniu 16 kwietnia 1957 r., zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, śp.

| Karol Krysiński
» długoletni pracownik Narodowego Banku 

Polskiego, Oddział Wojewódzki w Poznaniu.
W Zmarłym tracimy ofiarnego i sumiennego 

pracownika i najlepszego kolegę.
Dyrekcja Rada Miejscowa Koledzy
Narodowego Banku Polskiego, Oddz. Woj. 

w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w Przemyślu po przewie-

zieniu zwłok z Poznania. 113801?

Świątecznym
Kiermaszu Cukierniczym

19. IV. — 26. IV,

W POZNAŃSKICH KAWIARNIACH
K2268

*

**
4

Akordeon 80-basowy z re­
gistrem sprzedam. Poznań, 
Pamiątkowa 7 m. 39. 11292g
Spiesznie sprzedam ciąg­
nik „Ursus" 45 KM w 
bardzo dobrym stanie o- 
raz przyczepę 5 ton. Hen. 
ryk Szymkowiak, Środa 
Wlkp., Św. Ducha 21.

I1295g

ZAKUPIMY 
samochód 
ciężarowy 

do 3 ton (marka obo­
jętna)', w bardzo do­
brym stanie i na cho­
dzie, najchętniej od 
jednostki uspołecznio­
nej. Oferty wraz z o- 
pisem wozu oraz ceną 
kierować do Biura O- 
głoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla K2158.

Odstąpię 
5O“/o UDZIAŁU 
z możliwością objęcia 
kierowniczego stano­
wiska w dobrze pro­
sperującym przedsię­
biorstwie prywatnym, 
z zamówieniami dla 
sektora uspołecznione­
go. Cena udziałów 
190.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 10790g.

Lokale
Zamienię czteropokojowe
mieszkanie centrum

Kamienicę 4-piętrową, 
komfortową, 5 sklepów, 
idealną połowę spiesznie 
sprzedam. Metelski, Po­
znań, Czerwonej Armii 23 

10833g

Sprzedam ciągnik „Case 
vac" 25 KM. Fiedziuszko, 
Krosinko, p-ta Mosina.

U200g
Psa bernardyna 5-miesię- 
cznego sprzedam. Poznań,
Wrocławska 15 ru. 6a,
wejście x Gołębiej. 11202g
Radio super 6-lampowe 
tanio sprzedam. Poznań, 
Mostowa 15 m. 7, od godz.
12—17. 11203g
Maszynę do szycia wpu­
szczaną sprzedąm. Po­
znań, Grunwaldzka 17 m.
5. 112Hg
Sprzedani radio „Pionier” 
nowe. Poznań, Szama­
rzewskiego 63 m. 1. 11213g
Okazyjnie sprzedam akor­
deon 80 bas., jak nowy. 
Poznań, Szamarzewskiego 
8 m. 6, A. Golon. 11216g
Sprzedam wózek głęboki 
czeski Oraz spacerówkę, 
Poznań, teł. 516-35. 11220g

Katowic, na trzypokojowe 
w Poznaniu. Zgłoszenia: 
Władysław Czarniecki, 
Katowice, ul. Mikołowska, 
Pałac Młodzieżowy (Woje­
wódzki Ośrodek Doskona­
lenia Kadr Oświatowych).

7504g
Dwa pokoje z kuchnią 
zamienię na pokój z kuch­
nią najchętniej na Łaza­
rzu. Poznań, Czerwonej 
Armii 29 m. 42. 11262g
Gdynia—Poznań! Zamie­
nię 2 komfortowe pokoje 
z przynależnościami, na 
podobne w Poznaniu. Wia­
domość: Poznań, Woźna 
23, skład kapeluszy. 11154g
Młode małżeństwo poszu­
kuje mieszkania wzgl. du­
żego 
nie

pokoju. Peryferie
wykluczone.

Biuro Ogłoszeń,
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla lli55g.

3 morgi ziemi z przepły­
wającym strumykiem (La 
wica) 35 000 zł, 2 morgi 
przy trolejbusie (Osiedle 
Warszawskie) 130 000 zl, 2 
morgi (Paczkowo) przy 
dworcu 45 000 zł sprzedam. 
Krawiec, Poznań, Garba-
ry 53. 10936g

DR KODERZE 
za wyleczenie z bar- । 
dzo poważnej choroby 
matki mojej, oraz

PERSONELOWI
Szpitala im. Pawło­
wa, Oddział 'Wewnętrz­
ny Kobiecy, za troskli­
wą opiekę serdeczne 
podziękowania składa 
córka

Willę 2-piętiOWą, luksuso­
wą, idealną połowę tanio, 
gospodarstwo 13-morgowe 
w mieście 150 000 zł, tej 
samej wielkości w dużej 
wsi 65 000 zł sprzeda Szcze 
paniak, Krotoszyn, Koby-
lińska 6. 22335P

Irena
Poznań,

Hoffa, 
Zakręt 9

U054g

Zguby

Zamienię 3 pokoje t ku­
chnią w Szczecinie, na 
mniejsze mieszkanie w Po­
znaniu. Wiadomość: Po­
znań, Wielkopolska 40 m. 
4.11160g
Poszukuję spiesznie po­
koju z kuchnią najchęt­
niej na Jeżycach. Warun­
ki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 11178g.
Zamienię pokój z kuchnią, 
słoneczne, na 3 pokoje z 
kuchnią. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11179g.

Poszukuję mieszkania je­
dno- względnie dwupoko- 
jowego z kuchnią, nie­
objętego przepisami go-
spodarki 
Oferty Biuro

komunalnej.

Świerczewskiego 
11240g.

Ogłoszeń, 
। 3 dla

Pokoj ładny słoneczny z 
balkonem 24 mł z kuchnią, 
przynależnościami, wspól­
nym korytarzem, zamie­
nię na l‘h pokoju z kuch­
nią lub większe. Warunki 
do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3 dla 11245g.

Kajak z motorkiem, radio 
turystyczne, płyty opero­
we „Oniegina” sprzedam. 
Poznań, Słowackiego 38 
m. 1«. _ _______
Motocykl JM ccm oraz 
wózek-autko sprzedam, 
Poznań, Paderewskiego 
3/5 m. 8, od godz. 15. 11223g
Duży wybór konfekcji 
dziecięcej, również do ko­
munii św. poleca praco­
wnia. Poznań, Chopina 4. 

11224g
Sprzedam radiolę ,.Phi­
lip*” z adapterem. Po­
znań, Chopina 4, od godz.
18. HM«g
Sprzedam balans 8 ton 
nęcisku. Henryk Wypych, 
Poznań-Górczyn. Kordec­
kiego 42 m. 3. od godz. 15. 
_____________________11231g 
Sprzedam wiertarkę 30 
mm wiercenia, cena 2,»00 
zł. Szamotuły, Dworcowa
11 1I341g

Sprzedam maszynę do azy 
cia marki „Durrkopp” ro­
tacyjną, cięższą w dobrym 
Stanie, 4.oon zł. Poznań, 
Marcinkowskiego 28 m. 6.

 11244g
Barak drewniany składa­
ny, 3X7 m sprzedam. Wia­
domość: Poznań, tel. «48-3»
Od godz. 16—20. HM2g

Bieliznę męską, dziecięcą, 
rękawiczki, torby plażowe 
oraz inną galanterię po­
leca wytwórnia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 112«4g.
Pianino ,,Ecke” pierwszo­
rzędne spiesznie sprze­
dam. Poznań. Gwardii Lu-
dowej 27 m. 3. nmg
Motocykl ,.Mińsk" nowy 
sprzedam. Poznań, Gwar­
dii Ludowej 2 m. 12. 11283g

Sprzedam 3 m’ tarcicy Je­
sionowej (sucha) I 1 II kl. 
St. Gramu. Konarzewo, 
p-ta Konarzewo. pow. Po-
zneń. HW

Zamienię pokój słoneczny, 
willowy, 20 m* (Jeżyce), 
na podobny lub niniejszy 
tylko na Łazarzu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla U268g.

Nieruchomości

Sprzedam korzystnie w 
Dąbrowie za Ławicą, przy 
autostradzie, 30 mórg zie­
mi, częściowo żwirownia- 
zagajnik i ca 8 mórg zie­
mi uprawnej. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22501p.
Parcelę 900 m* w Zabiko- 
wie przy ul. Kościuszki 
150 m od przystanku au-
tobusowego spiesznie
sprzedam. Pośrednicy wy­
kluczeni. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 11125g.
Sprzedam w Lesznie dom 
7-izbowy po kapitalnym 
remoncie (światło, woda) 
z ogrodem 2.000 m«, drzew­
ka owocowe, z zabudowa­
niami gospodarczymi. Mo­
żliwość budowy drugiego 
domu. Szrajda, Bydgoszcz, 
1 Maja 113 m. 4. 11176g
Gospodarstwo trzydziesto- 
bektarowe zelektryfiko­
wane, (okolica Mogilna) 
oddam w dzierżawę. Dut­
kiewicz. Poznań, Dzier-
żyńskiego 105. 11219g
Sprzedam willę w Gorzo­
wie, 7 pokoi, duży sad o-
wocowy, ewentualnie
przyjmę wspólnika do ce­
gielni, z minimalnym 
wkładem 50.000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11227g.

Zgubiono prawo jazdy U 
kat. nr 239/55, wydane 
przez PPRN w Gostyniu. 
Andrzej Nowakowski, Go­
styń, Zielona 17. 11193g

Różne
Suknie ślubne, balowe, 
welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania, rzeczy na 
żałobę poleca: Wypoży­
czalnia, Poznań, Dzierżyń­
skiego 61. 11177g
28.00# zl pożyczki posz.u- 
kuję. Warunki, zabezpie­
czenie do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11197g.
Dziewczynkę od 3—7 lat 
przyjmę na własne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11199g.______________ __
Wodzimierzowi Sipurskie-
mu — nauczycielowi ze
szkoły nr 52, Poznań-Fa- 
bianowo, składam ser« 
deczne podziękowanie za 
zwrot zgubionego portfelu 
z dokumentami. Bernard 
Chrzanowski, Poznań, 
Kasztelańska 39. 11261g

Matrymonialne

Kamienice, domy handlo­
we. wille, domki jednoro­
dzinne, parcele oraz go­
spodarstwa rolne poleca 
— poszukuje: Hinz, Po­
znań, Piekary 19. 9619g

Kamienice, wille, parcele 
poleca — poszukuje dla 
poważnych reflektantów: 
Metelski, Poznań, Czerwo 
nej Armii 23. 9708g

Willkę jednorodzinną, pier 
wszorzędne położenie, je- 
dnomorgowym sadem (Za 
bikowo) 100 000 zł. Parce­
lę 1500 m? (Źabikowo) 32

Właśclclel sprzeda ideal­
ną połowę willi dwuro­
dzinnej, wolne 2 pokoje z 
kuchnią, łazienką (letni­
sko, 15 km od Poznania). 
Wplata 20.000 zł. Zgłosze­
nia: W. Biela, Poznań, 
Jackowskiego 36, m. 7, od 
godz. 17—18. 11230g
Plac budowlany, ogród 
1047 m*. pod jednorodzin­
ny domek w mieście woj. 
poznańskiego, sprzedam. 
Kuligowski, Bydgoszcz, 
aleje 1 Maja 33. 11243g

Kawaler lat 26, przystoj­
ny, rzemieślnik, zapozna 
sympatyczną pannę z do­
brym charakterem, do 
lat 23. Oferty wraz z foto­
grafią do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
imag.________  ____
Panna inteligentna, miła, 
przystojna, na stanowisku, 
pozna pana do lat 50. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dia 
11124g.

Kupię parcelę pod budo­
wę domku jednorodzinne-
go 
od

W Poznaniu, wprost

Biuro
właściciela. Oferty 

> Ogłoszeń. Swier-
czewskiego 3 dla 11250g.
Willę nowowybudowaną z 
wolnym mieszkaniem śpię 
sznie sprzedam. Metelski. 
Poznań. Czerw. Armii 23. 

11260g

Samotna, pracująca, z 
wyższym wykształceniem, 
wysokowart ościowa, uta­
lentowana, przystojna, 
zgrabna, posiadająca mie­
szkanie, pozna wykształ­
conego pana do lat 65. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11156g.
Panią, kulturalną, wysoką, 
wykwintną, materialnie 
niezależną, do lat 48, ze 
sfer rzemieśiniczo-przemy
słowych, pozna celu

tys. rl. 1200 m* 
20 000 zł, wiele 
sprzeda: Nowak, 
Czerwonej Armii

(Luboń) 
innych 

Poznań, 
26.

10677g
Najkorzystniej kupisz — 
sprzedasz, wszelkie nieru­
chomości oraz samochody 
przez koncesjonowane Biu 
ro Handlowe. Florkowski, 
Poznań. Dzierżyńskiego 
W m. 26.___________

Willę wolnym mieszka­
niem trzypokojowym 236 
tys. zi sprzedam. Dutkie­
wicz, Poznań, Dzierźyń-

Wezmę w dzierżawę do- 
mek jednorodzinny z du­
żym ogrodem na peryfe­
riach Poznania, przy do­
godnej, miejskiej komu­
nikacji, ewentualnie po­
siadam dwupokojowe mie­
szkanie w Poznaniu do za­
miany. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11273g.

matrymonialnym inżynier 
budowy, bez nałogów, na 
stanowisku. Oferty do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11139g.
Samotna, materialnie nie­
zależna. posiadająca mie­
szkanie, lat 42, pozna kul­
turalnego pana do lat 50. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 
Ul66g.

dla

skiego 105. 10779g
2 parcele budowlane, u- 
zbrojone (Główna) po 60 
tys. zł oraz 30 podobnych 
parcel 5y różnych dzielni­
cach Poznania sprzeda: 
Krawiec, Poznań, Garba­
ry 53. 10934g
Willę 4-pokojową, war­
sztat stolarski, garaż, */» 
morgi ogrodu, cała wolna 
(Starołęka) 250 000 zł, do- 
rnek 4-pokojowy, wolny 
(Mosina) 180 000 zł oraz 
wiele podobnych sprzeda: 
Kra^riM Poznań, Gar6«- 
ry 53, losssg

Lekarskie
Dr Paszkowski, specjali­
sta w chorobach skórnych 
i wenerycznych przyjmu­
je Poznań, Matejki 51, 
(przy Parku Kasprzaka) 
od godz. 7—8 30, 12—14, 19 
do 20, tel. 636-33. 9646g

Inżynier na stanowisku, 
kulturalny, lat 35. wzrost 
170 cm. bez nałogów, tu­
rysta, posiadający mie­
szkanie. zapozna odpowie­
dnią, przystojną pannę, 
najchętniej szatynkę, le­
karkę. Poważne oferty z 
fotografiami do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla !1242g.
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W wielu powiatach już rozpoczęły się przygotowania do walki ze
stonką ziemniaczaną i innymi szkodnikami roślinnymi. Do najbar­
dziej zagrożonych tym szkodnikiem należą na przykład wioski 
Chomiec i Gola w powiecie jarocińskim. Założono tu 50 poletek 

chwytnych.
W tym powiecie gotowe są do akcji 473 opryskiwacze i cpylacze.
W magazynach PZGS leży 11 ton środków owadobójczych. A więc 

walka ze stonką będzie ostra.
Na zdjęciu: sprzęt do walki ze szkodnikami roślin gotowy do akcji.

ZBoWiD na nowych drogach
Uchwała Zarządu Główne­

go Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację co do 
tworzenia komisji środowi­
skowych powstańców wiel­
kopolskich, powstańców śląs­
kich, b. więźniów politycz­
nych, itp. miała duży wpływ 
na dalszy rozwój i działal­
ność Związku. Wykazał to m. 
in. -walny zjazd prezesów i se 
kretarzy. naszego wojewódz­
twa.

W ostatnim okresie do or­
ganizacji wstąpiło ogółem ok. 
600 nowych członków. I tak 
np. w samym oddziale lesz­
czyńskim zanotowano wzrost 
o 119 osób, reaktywowano ko 
ło w Skalmierzycach pow. 
Kalisz. W planie jest rów­
nież utworzenie nowego koła 
w Pawłowicach, pow. Leszno, 
reaktywowanie kół w Błasz­
kach pow. Kalisz i Odolano­
wie pow. Ostrów oraz w Powi 
dzu, Kłecku i Witkowie pow. 
Gniezno. Oddział ostrowski

ZBoWiD projektuje ponadto 
odbudowanie pomnika po­
wstańców wielkopolskich w 
Przygodzicach.

Ożywiła się znacznie dzia­
łalność władz okręgowych, 
świadczą o tym takie fakty, 
jak: sprawdzenie i wysłanie 
do Warszawy 700 wniosków o 
przyznanie Krzyża Wielkopol 
skiego, opracowanie 65 wnio­
sków o nadanie w dniu 1 ma 
ja br. odznaczeń państwo­
wych oraz kilkunastu wnio­
sków o nadanie krzyży wa­
lecznych, partyzanckich, Vir- 
tuti Militari, przyznanie za- 

1 służonym rent i bezzwro- 
1 tnych zapomóg itd. Ponadto 

Zarząd Okręgu zwrócił się do 
Prezydium Rady Narodowej

Za 10 dni
Mała Olimpiada „Stosu"

Czyniąc zadość licznym życzeniom sportowców oraz POZLA, re­
dakcja „Głosu Wielkopolskiego** postanowiła wznowić, po kilkulet­
niej przerwie .popularną w Poznaniu imprezę pod nazwą „Mała 
Olimpiada**. Głównym punktem te j imprezy są zasadnicze biegi prze­
łajowe w konkurencji juniorów i seniorów, kobiet i mężczyzn. Poza 
biegami i konkurencjami lekkoatletycznymi, na program imprezy 
składały się popisy modeli latających, mecze piłki ręcznej, hokeja 
na trawie, pokazy gimnastyczne, b okserskie, zapaśnicze, szermiercze,

Kołu Polskiego Towarzystwa Historycznego w Koninie 
pomogą poznańscy naukowcy

Już od dziesiątków’ lat wie 
le osób w Koninie intereso­
wało się żywo historią naj­
bliższego regionu. Jeszcze 
przed pierwszą wojną świa-

m. Poznania o ufundowanie 
tablicy pamiątkowej na For­
cie VII (gdzie obecnie ze 
względu na teren wojskowy 
nie możni na miejscu kaźni 
wielu Polaków nawet złożyć 
wieńców), o przekazanie 
Związkowi Domu Starców i o 
pomoc w wybudowaniu po­
mnika powstańców wielko, 
polskich przy ul. Ludgardy w 
Poznaniu. ZBoWiD interwe­
niował również u władz miej 
skich w sprawie niesłuszne­
go zwalniania z pracy człon­
ków organizacji. (V)

Będzie światło
W Wilkowyi

W powiecie jarocińskim 
jest już czynnych 25 komite­
tów elektryfikacyjnych. Wie­
le komitetów liczy na pomoc 
państwa zarówno materia­
łową i finansową. Czasami 
brak w nich inicjatywy i e_ 
nergicznych ludzi.

Inaczej jest w Wilkowyi, 
której mieszkańcy chcą zelek 
tryfikować 145 zabudowań. 
Tamtejszy komitet, któremu 
przewodniczy Franciszek Ko- 
lasiński, zabrał się energicz­
nie do pracy. Zakupił już w 
drodze wymiany za topole 
106 słupów i 900 kg linki wy 
sokiego napięcia. Zawarł urno 
wę z firmami na wykonanie 
Instalacji wewnętrznej oraz 
wysokiego i niskiego napię­
cia.

Pełen koszt elektryfikacji 
Wilkowyi Wyniesie 340 tys. 
złotych. Prace są już w to­
ku. Dotychczas wydatkowano 
200 tysięcy złotych. Na pod­
kreślenie zasługuje fakt, że 
wieś Wilkowyja nie korzysta­
ła dotychczas z dotacji kre­
dytowych ani też z subwencji 
na dofinansowanie czynów 
społecznych. Mieszkańcy Wil 
kowyi są w pełni przekona­
ni, że ich wspólny wysiłek 
uwieńczony zostanie wkrótce 
zakończeniem prac elektryfi­
kacyjnych i w dniu 22 lipca 
br. zabłyśnie w Wilkowyi 
pierwsze światło.

Ambitnym zamiarom miesz 
kańców Wilkowyi życzymy 
powodzenia! (alk)

£ea)i v
i — nieczynne.
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KALISZ — Wolność: „Gdyby 

wszyscy ludzie dobrej woli**, 
Stylowe: „Sąd Boży**; OSTRÓW 
— Przodownik: „Osiołek Ma- 
gdany**, Słońce: „Lady Hamil­
ton**; GNIEZNO — Polonia: 
„Ona tańczyła jedno lato**,

tową istniała grupa ludzi 
zrzeszonych w Polskim To­
warzystwie Krajoznawczym, 
którzy mieli w zamiarze oprą 
cowanie monografii pt. „Civi 
tas Konin". W okresie mię­
dzywojennym zbierali mate­
riały dotyczące przeszłości re 
gionu: prof, Majewski z ko­
nińskiego gimnazjum oraz 
Stanisław Meller, autor za­
gubionej dziś historii miasta, 
i inni.

Wszystkie te prace nie by­
ły ogłoszone drukiem, a do­
robek został zniszczony w 
zawieruchach wojennych. 
Konin jest w tym położeniu, 
że nie był obiektem zainte­
resowania ani dla Poznania, 
ani dla Warszawy. Dla War­
szawy był zawsze Wielkopol­
ską, dla Poznania zaś... nie 
był Wielkopolską. Stąd licz­
ne opracowania obejmują te 
ren w granicach byłej regen­
cji poznańskiej i bydgoskiej.

Po wojnie znów znalazła 
się w Koninie grupa ludzi, 
pragnących odrobić braki 
opracowań hlstoryczno_re- 
gionalnych. Ludzie ci skupili 
się w szeregach Polskiego To 
warzystwa Turystyczno-Kra­
joznawczego. Odbyło się więc 
szereg referatów, wycieczek 
do miejsc historycznych. Od 
dwóch zaś lat czynne jest 
muzeum regionalne, częścio­
wo zamykające w sobie hi­
storię regionu, w ostatnich 
miesiącach powstało Towa­
rzystwo Miłośników Dobrej 
Książki, które ma w swym 
programie poza zakupem 
książek także wydawanie mo 
nografii powiatu w formie ze 
szytów ..Kroniki Konińskiej". 
W najbliższych dniach zosta 
ną wydane albumiki obrazu­
jące widoki zabytków Koni­
na z tekstami objaśniający­
mi. Trudno więc mówić, że w 
Koninie brak jest zaintereso­
wań historycznych.

Na zebranie organizacyjne 
koła Polskiego Towarzystwa 
Historycznego zostało zapro­
szonych wiele osób. Przybyli 
delegaci z oddziału PTH w 
Poznaniu, przybył sekretarz 
Komitetu Powiatowego PZPR, 
zgłosili się licznie członkowie 
zarządu Towarzystwa Miło­
śników Dobrej Książki, od-

działu PTTK, członkowie ko­
mitetu muzealnego. Ubole­
wać więc należy, że na zebra 
niu zabrakło przedstawicieli 
Wydziału Oświaty oraz nau­
czycieli-historyków tak z Li­
ceum Ogólnokształcącego jak 
i Pedagogicznego, a więc 
osób, które z racji swego za­
wodu winny się interesować 
historią regionu. Na zebraniu 
padło szereg cennych wypo­
wiedzi co do pomocy poznań­
skiego ośrodka naukowego w 
formie wypożyczania ksią­
żek i materiałów, porad bi­
bliograficznych, udostępnia­
nia źródeł archiwalnych, ko­
rygowania opracowań lokal­
nych, wreszcie w formie oso­
bistych kontaktów history­
ków poznańskich przez przy­
jazdy z referatami na teren 
Konina. •

Do zarządu koła PTH w 
Koninie weszli: mgr. L. Ter- 
piński jako prezes, S. Dury- 
diwka jako wiceprezes i mgr 
J. Bobińska jako sekretarz. 
Należy liczyć, że w szeregi 
PTH wejdą także nauczycie­
le szkół średnich i podsta­
wowych z Konina. Z. P.

Pierwsze
ognisko harcerskie
w Gnieźnie

Stałe postępy w pracy i rozwoju 
drużyn harcerskich hufca gnieź­
nieńskiego sprawiły, że w tych 
dniach zwołano pierwszą od chwili 
reaktywowania Związku zbiórkę 
alarmową hufca.

Na dziedzińcu szkoły nr 4 zebra­
ły się w licznym składzie drużyny 
żeńskie i męskie. Po tradycyjnym 
raporcie komendant hufca doko­
nał przeglądu drużyn. W swym 
przemówieniu harcmistrz Szeszuła 
wskazał na zaszczytne obowiązki, 
jakie stoją przed harcerstwem.

Po odczytaniu rozkazów, zatwier 
dzających podział funkcji na szcze­
blu komendy i innych dotyczą­
cych spraw organizacyjnych, 
wszystkie drużyny ze śpiewem 
przemaszerowały ulicami miasta.

Na zakończenie zbiórki, w parku 
przy Domu Harcerza, rozpalono 
pierwsze w tym roku ognisko har­
cerskie. Na program ogniska zło­
żyły się w szczególności stare 1 
nowe piosenki harcerskie i mło­
dzieżowe.

wyścigi kolarskie i in.

Najbliższa „Mała Olimpiada” 
— jak świadczą o tym głosy 
wśród sportowców, oczekiwana 
lest z wielkim zainteresowa­
niem, gdyż spełnia ona w całej 
rozciągłości swoją rolę propa­
gandową, gromadząc setki za­
wodników oraz wielotysięczne 
rzesze publiczności.

Impreza odbędzie się dokład­
nie w jedenastą rocznicę, I Ma­
łej Olimpiady, w dniu 28 bm., 
na reprezentacyjnym Stadionie 
KS Warta im. 22 Lipca.

P'erwsza „Mała Olimpiada” 
odbyła się w 1946 r., na b. Are­
nie przy al. Reymonta. Biegi 
rozegrane wówczas były jed­
nocześnie mistrzostwami Pol­
ski. Wyśoig kobiet wygrała re­
prezentantka Warty — Biał­
kowska-Józef ek, przez wiele 
lat znana jako działaczka bo­
kserska. Bieg juniorów na 
1.500 m przyniósł zwycięstwo 
Nowackiemu. Niemałym zain­
teresowaniem cieszył się bieg 
„starszych panów”. Wśród 22 
biegaczy widzieliśmy wielu 
działaczy sportowych. Zwycię­
żył członek kaliskiej Prosny — 
Ześfco. Główny bieg seniorów 
na 6.000 m zgromadził 83 za­
wodników. Jako pierwszy mi­
nął metę łodzianin Kurpesa 
przed Wierkiewiczem z po­
znańskiej Warty i Czajkow­
skim z Syreny (Warszawa).

Przygotowania do najbliż­
szej „Małej Olimpiady” idą już 
pełną parą. POZLA z preze­
sem Janem Marcinkowskim

biegi: bieg główny na 5.000 m, 
1.500 m dla juniorów, 800 m 
dla młodzików, 800 m dla ko­
biet, 600 m dla juniorek — rocz 
niki 1939/40, 500 m dla dziew­
cząt — roczniki 1941/42. (tp)

Gełeta wygrał pojedynek
z Knimbszem

Jeden z kolegów dziennikarzy, 
obserwujących wczorajsze spotka­
nie zespołów męskich Olimpia — 
Repr. Rygi, powiedział:

„Dobrze, że nie potrzebuję noto­
wać przebiegu spotkania, ale wy­
łącznie obserwować ten emocjonu­
jący mecz.“

Rzeczywiście, było na co popa­
trzeć, gdyż koszykarze Rygi dali 
pokaz bardzo ładnej i stojącej na 
wysokim poziomie gry. Na uzna­
nie zasługuje także b. dobra po­
stawa koszykarzy Olimpii, którzy 
przez cały czas meczu prowadzili 
otwartą grę i okresami byli zupeł­
nie równorzędnymi przeciwnikami 
Łotyszów. Wysoka przegrana nie 
przynosi im ujmy. Ostatecznie 
przegrali nie z byle kim, lecz z mi 
strzem Spartakiady — ZSRR.

OLIMPIA — REPR. RYGI 
34:40 (16:20) — KOBIETY

Z drużyny gości: doskonale strze­
lająca Siwinia — 20 pkt., Je winią 
— 8 pkt. oraz Karamiszewa — 5 
Pkt.

Punkty dla Olimpii zdobyły: — 
Kaczmarek — 15, Chmielewska — 
10, Zawal — 6, Jędrzejczak — 2 i 
Zak — 1.

Lech: .Wielka przygoda11
T LESZNO — Sportowiec: „Decy- 
v dujący moment**.

► adio
PROGRAM I 
Fala 1322 m

f 12.10 — felieton na tematy F 
S międzynarodowe, 12.20 — u-

twory na flet, 12.35 — dyskusja f 
przed mikrofonem, 13.05 — poi-

a ska muz. ludowa, 13.30 — „We- a 
\ soły dzień**, opow., 14 — muz. x

dla wszystkich, 15.10 — koncert ’ 
f krak. ork. PR, 16 — z życią Zw. ’ 
V Radzieckiego, 16.30 — dawna 1 
Ć muz. polska, 17 — aud. dla < 
r młodzieży, 17.30 — to samo, a i 
l jednak co innego, 18 — rep. li- ( 
ś teracki, 18.20 — śpiewamy pieś- ( 
a nl i piosenki, 18.45 — 4 tańce ( 
J symfoniczne, 19.05 — aud. dla ( 
i wsi, 19.20 — mel. o zmierzchu, 
J 20 — teatr młodego słuchacza, 
f 21.30 — trsy nokturny Fr Cho- 
V pina, 21.50 — pięć minut o wy- 
F chowaniu, 21.55 — kolumna poe • 
F tycka, 22.10 — ulubione sere- < 
(I nady i kołysanki, 22.30 — „Dy- I 
(> ryguje L. Stokowski”, audycja ( 
5 słowno-muzyczna. 4

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04,
15, 19, 21 i 23. J

Szaber w r. 1957
Miejski Zarząd Budynków 

Mieszkalnych objął w admini­
strację kilka obiektów powoj- 
skowych w Koninie. Po pew-
nych 
kach 
inne 
Przy 
nym

adaptacjach i przerób- 
będą w nich mieszkania i 
pomieszczenia użytkowe, 
ulicy Poznańskiej w jed- 
z obiektów wojskowych
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Grodzisk będzie piękniejszy
Na naszą notatkę dotyczącą este­

tyki Grodziska tamtejsze Prezy­
dium MRN przysłało nam wyjaś­
nienie, w którym pisze:

Na terenie miasta Grodziska 
Wlkp. istnieje Park Miejski im. 
Gen. Świerczewskiego, jako duży
rezerwat zieleni powierzchni
3 ha. W obiekcie tym zauważyć 
można Istotnie duże zniszczenia i 
spustoszenia urządzeń zieleńco­
wych, spowodowane przez wy­
bryki chuliganów. Zauważyć moż­
na również zanieczyszczenie parku 
papierami.

Ze wszystkimi mankamentami, 
wpływającymi ujemnie na este­
tykę parku, prowadzi tutejsże Pre 
zydium MRN od kilku lat nie-

leżały rvzdluż płotu liczne płyt­
ki chodnikowe. MZBM miał w 
zamiarze wykorzystać je na bu 
dowę chodników tak przed do­
mami, jak i wewnątrz niektó­
rych podwórzy. Okazało się, że 
bardziej energiczny był Zarząd 
Powiatozoego Związku Gmin­
nych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" w Koninie, który 
szybko zdecydował się na „sa- 
mo-pomoc" i delikatnie mó­
wiąc, samowolnie przeniósł płyt 
ki chodnikowe na swój plac 
przylegający do biurowca. 
PZGS zamierza wyłożyć, w ten 
sposób „zdobytymi" płytkami 
okolice własnego biurowca.

Tak często narzekamy na 
brak inicjatywy u naszej spół­
dzielczości!

Uwaga — 
b. obrońcy Wybrzeża!

Zarząd Okręgu ZBoWiD w 
Gdańsku organizuje 1 września, w 
12 rocznicę wybuchu II wojny 
światowej, krajowy zjazd b. o- 
brońców Wybrzeża pod patrona­
tem Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej i Dowództwa Marynarki Wo­
jennej. W zjeżdzie wezmą udział 
uczestnicy lądowej i morskiej o- 
brony Wybrzeża, obrońcy Wester­
platte, Poczty Polskiej oraz byli 
Czerwoni Kosynierzy.

W związku ze zjazdem Zarząd 
Okręgu ZBoWiD w Poznaniu przy 
ulicy A. Lampego 10 przeprowa­
dza codziennie w godzinach od 
16—18 rejestrację byłych obrońców 
Wybrzeża, mieszkających na tere­
nie miasta i województwa. Upra­
sza się ponadto wszystkich b. 
uczestników walk i rodziny po po­
ległych o nadsyłanie do Komisji 
Propagandowo - Historycznej Za­
rządu Okręgu ZBoWiD w Gdań­
sku przy ulicy 3 Maja 9 posiada­
nych materiałów historycznych, 
dokumentarnych, zdjęć, pamiętni­
ków, oryginalnej korespondencji, 
życiorysów, wspomnień itp.

ustanną walkę, jednakowoż bez 
skutku. Przed rokiem umieszczono 
w parku ok. 20 koszów do odpad­
ków, lecz wszystkie zostały po­
zrywane i poniszczone przez chu­
liganów. Na przestrzeni ubiegłe 
go roku dokonano kapitalnego 
remontu większej ilości zniszczo­
nych ławek betonowych. Naprawa 
kilku podniszczonych ławek w 
parku w okresie zimy, nastąpi nie­
bawem. Naprawi się również zni­
szczoną część parkanu parku miej­
skiego od strony ulicy 27 Stycznia.

Do radykalnej poprawy stanu 
parku i zieleńców miejskich doj­
dzie w bieżącym jeszcze roku 
przez zaangażowanie ogrodnika 
miejskiego.

Ponadto w najbliższym czasie 
Prezydium MRN zaangażuje stróża 
do pilnowania parków i zieleńców 
miejskich. Odpowiednie kredyty 
na ten cel zostały już ujęte w 
budżecie.

zajmuje się stroną techniczną 
imprezy. Odbędzie się ogółem 
6 biegów, ponadto mecz rugby, 
pokaz modeli latających, walki 
szermiercze we wszystkich ro­
dzajach broni, również i na 
bagnety, konkurencje lekkoatle 
tyczne, wyścigi kolarskie, po­
pisy gimnastyczne i in.

Redakcja „Głosu” ufundowa 
ła nagrody przechodnie oraz 
specjalne, które przejdą na 
własność czołowych biegaczy. 
Ponadto napływają wartościo­
we nagrody, ofiarowane przez 
różne instytucje, zakłady pra­
cy i osoby prywatne.

Sportowcy z całej Polski, 
również nie zrzeszeni, mogą 
nadsyłać swoje zgłoszenia do 
POZLA, pl. Koleglacki 17.

Dla orientacji podajemy,. że 
przewidziane są następujące

Il■lllllllllllllllllll■

Akademia 
Medyczna...
w Poznaniu podaje do wiado­
mości, kandydaci.' na studia 
wyższe, którzy składali egzaminu 
dojrzałości w latach ubiegłych, mo 
gą przesyłać podania o przejęcie 
na studia bezpośrednio pod adra- 
sem uczelni w terminie od dnia 
15 kwietnia do 15 maja br. Kandy­
daci na studia medyczne składa­
jący egzamin dojrzałości w roku 
bieżącym Składają wnioski za po­
średnictwem szkól średnich.

Czy umiesz chodzić i jeździć?
I nagrodą w naszym konkursie jest talon na motorower 

ofiarowany przez Poznański Zarząd Handlu. Lista pozo­
stałych nagród ufundowanych przez Polski Związek Mo­
torowy i redakcję „Głosu" przedstawia się następująco:

— aparat fotograficzny, koszula popelinowa, teczka 
męska, torebka damska, pilotka skórzana, para opon ro­
werowych, rozpylacz z wodą kwiatową, wieczne pióro, 
pończochy steelonowe, papierośnice, książki — Sienkie­
wicz: „Quo vadis?“, Tyrmand: „Gorzki smak czekolady 
Lucullus".

zadania konkursowego.

5-9-250
to numer konta PKO, na 
które możesz złożyć da­
tek na budowę pomnika 

Adama Mickiewicza w 
Poznaniu.

OLIMPIA — REPR. RYGI 
74:100 (29:57) MĘZCZYZNI

Punkty dla Olimpii zdobyli: Ge- 
łeta — 14, Busza i Chudziński — 
po 12, Stawinoga — 13, Czygrinow 
— 7, Miodowski 1 Gawron — po 6 
oraz Szews — 4.

Dla gości najwięcej punktów zdo 
byli; Muiznieks — 20, Waltmanis — 
17 oraz Leonczyk i Gułbis — po 12.

(Of.)

Juniorzy polscy
remisuj
na Turnie|u w Hiszpanii

Drugi mecz polskich juniorów 
w Madrycie zgromadził we wtorek 
na stadionie Metropolitano 40 tys. 
widzów. Polacy zaczęli bardzo o- 
biecująco i już w 23 minucie pro­
wadzili 2:0. Bramki strzelili: W 21 
minucie Matyszczak, dwie minuty 
później Wiśniowski.

Niemcy zdobyli bramkę w 39 mi­
nucie (Hermann) i wyrównali po 
kilku gwałtownych atakach w 46 
minucie, po kornerze.

W czwartek Polska gra ostatni 
mecz z Węgrami, z którymi NRF 
zremisowała w pierwszym meczu 
również 2:2.

Po co „kalichlorek"
Podczas rozegranego, przed 

wczoraj w hali przy ul. Ma­
tejki, meczu koszykówki, na­
stąpił nieszczęśliwy wypadek. 
16-letni Marian Tomkowiak 
(zam. przy ulicy Mylnej), 
który w kieszeni miał pro­
bówkę z fosforem i chlorkiem 
potasu, spowodował wybuch, 
w wyniku czego poważnie po­
kaleczył sobie rękę. Chłopca 
odwieziono do szpitala, gdzie 
dokonano operacji, (ak)

Wiadomości 
z Jarocina

NAJGORZEJ PRZEBIEGA kon­
traktacja buraka cukrowego — 80
proc, planu, i oleistych 67,4

Oto kolejna, piąta porcja
HASŁO 3

Twoim obowiązkiem jest po­
uczać tych ludzi, którzy nie orien­
tują się w przepisach ruchu dro­
gowego.

HASŁO 16
Czepianie się pojazdów 

śmiercią lub kalectwem.
grozi

proc, planu. W pęłni wykonana i 
przekroczona została kontraktacja 
lnu. Na niewykonanie planu 
wpływa przede wszystkim fakt 
niewłaściwego traktowania plan­
tatorów przez instytucje w ub ro­
ku.

LIKWIDACJA GOM-ów powia­
tu jarocińskiego została już za­
kończona. Spółki maszynowe, spół 
dzielnie produkcyjne i chłopi in­
dywidualni kupili 78 siewników 
zbożowych i 10 nawozowych, 31 
kompletów omłotowych, 37 żni­
wiarek, 5 kosiarek, 53 kopaczki.

Ta ilość maszyn nie była jednak 
dostateczna dla pełnego zaopatrze­
nia szczególnie rolników gospo­
darujących Indywidualnie. W I 
kwartale br. PZGS rozprowadził 
także 58 siewników zbożowych. W 
wielu wypadkach rolnicy skarżą 
się, że wytwórnie nie produkują 
tak szczególnie poszukiwanych 
przez rolników siewników 2-me- 
trowych.


